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II Plenarne Posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR

Przeciwdziałanie pogarszającej się sytuacji 
społeczno-ekonomicznej kraju

Poznański „Polsport" to znany I ceniony w kraju producent sprzę 
tu sportowego. Szyte sq tu małe piłki palantowe oraz duże - siat 
kowe, nożne i ręczne. Na zdjęciu: stanowisko, na którym pod

ciśnieniem sprawdza się 'ich wytrzymałość.
Fot. „Głos1’ — R. Królak

Z udziałem ministra S. Cioska

W Gdańsku obradowała
(PAP) Wczoraj po godzinie 

10 rozpoczęło się II Plenarne 
Posiedzenie Komitetu Central 
nego PZPR. Na porządku dzień 
nym:

— aktualne problemy i 
przeciwdziałanie pogarszają­
cej się sytuacji społeczno-eko­
nomicznej kraju;

— działalność partii po IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe 
PZPR i organizacja pracy Ko 
mitetu Centralnego.

Posiedzeniu przewodniczył 
I sekretarz KC PZPR — Sta­
nisław Kania, który otwiera­
jąc obrady zwrócił uwagę, iż 
odbywają się one w trudnej i 
niezwykle napiętej sytuacji w 
kraju. Musimy — powiedział 
— mobilizować wszystkie si­
ły, aby jaik najszybciej zaha­
mować ©roces pogarszania się 
sytuacji, przeciwdziałać dołki; 
wym trudnościom odczuwa­
nym przez każdą polską rodzi 
nę. I sekretarz KC PZPR 
zwrócił .przy tym uwagę na 
to, iż nowym jakościowo ele­
mentem trudnej sytuacji jest 
to, iż polska ulica przestała 
być od pewnego czasu spokoj­
na. Trzeba znaleźć wyjście — 
powiedział S. Kania, aby pol­
ska ulica była spokojna, bo lo 
gika rozwoju sytuacji może do 
prowadzić do tragedii.

W I punkcie porządku obrad 
wicepremier Janusz Obodow- 
ski przedstawił w imieniu rzą 
du informację O aktualnych 
problemach i przeciwdziałaniu 
pogarszającej się sytuacji spo­
łeczno-ekonomicznej kraju.

Kolejny temat porządku 
dziennego — działalność par­
tii po IX Nadzwyczajnym 
Zjeździe PZPR i organizacja 

pracy Komitetu Centralnego 
— zreferował członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcików 
ski.

(Tezy wystąpienia J. Obo- 
dowskiego publikujemy na 
str. 2. Tezy wystąpienia K. 
Barcikowskiego publikujemy 
na str. 3).

Po wystąpieniach J. Obo- 
dSwskiego i K. Barcikowskie­
go rozpoczęła się dyskusja.

Jako pierwszy głos zabrał 
członek KC, nadsztygar w 
KWK „Piast” w Tychach Je­
remiasz Sitek. Mówił o potrze 
bie przyspieszenia realizacji 
reformy gospodarczej i u- 
chwał IX Zjazdu PZPR, o ko 
nieczności walki o społeczny 
spokój i społeczną akceptację 
linii partii. Podkreślił, że na­
leży zmienić reklamę poczy­
nań „Solidarności”, przekazy­
waną za pośrednictwem tele­
wizji i innych środków maso­
wego przekazu. Przedstawia­
jąc np. relację ze strajków i 
marszów „głodowych”, należy 
— powiedział — mówić o kon 
kretnych stratach, jakie przy 
nosi taka czy inna akcja tego 
związku. Trzeba dążyć do 
przekształcenia środków maso 
wego przekazu w autentycz­
ne, marksistowsko-leninow­
skie forum przedstawiania suo 
łeczeństwu rzetelnej prawdy.

Kolejny mówca członek KC, 
rolnik indywidualny ze wsi 
Żłobizna, gmina Brzeg, woj. 
opolskie — Michał Tarczyński 
powiedział m. in.: my rolnicy 
czynem, a nie strajkami słu­
żymy krajowi. Oczekujemy 
tego samego od całej reszty na 
szego społeczeństwa. Od straj 
ków i marszów, od akcji pro­

testacyjnych — nie przybę­
dzie nam mięsa, chleba, wę­
gla. Od rządu i Biura Polity­
cznego oczekujemy takich 
działań, które pozwolą spokoj 
nie nam żyć i pracować.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, brygadzista w 
KBM Wąrszawa-Wschód — 
Albin Siwak, nawiązując do 
ostatnich wydarzeń w Polsce 
powiedział m. in., że hasła i 
metody-z jakimi mamy do czy 
nienia, nie mają nic wspólne­
go z demokracją, o którą tak 
szermuje się w wydawnic­
twach „Solidarność i”.

Ludzie oczekują odpowiedzi 
na pytanie co się robi u nas 
aby prawo było -rzeczywiście 
w Polsce przestrzegane. Lu­
dziom trzeba otworzyć oczy 
na prawdę — powiedział — 
wyjaśnić do czego prowadzą 
gracze polityczni.

A. Siwak mówił dalej o po 
trzebie oczyszczenia partii z 
działaczy głoszących inną 
ideologię. W imieniu związ­
ków branżowych mówca zgło- 
■sił żądanie ochrony ludzi, po­
dejmujących pracę w dniach 
strajkowych. W imieniu lu­
dzi żądających spokoju — po 
wiedział — zwracam się dó 
rządu, by położyć kres anar­
chii, bezprawiu. Nie można do 
puścić do tego, by człowiek 
człowiekowi był wrogiem.

Następny mówca — członek 
KC, dyrektor Instytutu Nauk 
Politycznych Uniwersytetu 
Łódzkiego Zdzisław Grzelak 
scharakteryzował nasze wew­
nętrzne napięcią i konflikty 
na tle zaostrzającej się sy­
tuacji międzynarodowej i w 
ścisłym związku z ważnym 
miejscem i rolą Polski w świe 

cie. Niebezpieczne działanie, 
podejmowane przez różne si­
ły, tak widoczne przykłady 
nierealnego myślenia — po­
wiedział — mają niewiele 
wspólnego z obroną naszych 
racji stanu i z poczuciem od­
powiedzialności. Mówca pod­
kreślił, ‘iż nasze własne osią­
gnięcia na drodze stabilizacji 
gospodarczej i normalizacji sy 
tuacji społeczno-politycznej w 
kraju są istotną determinantą 
pozytywnego rozwoju sytua­
cji międzynarodowej i od­
wrotnie. Międzynarodowy u- 
kład stosunków, w którym 
nasz kraj odgrywa określoną' 
rolę, oczekuje iż Polska bę­
dzie stawać się na długą metę 
czynnikiem stabilizacji.

Ż. Grzelak przedstawił swo 
je konkretne przemyślenia nt. 
zadań związanych z realizowa 
niem przez nasz kraj swych 
powinności w ramach RWPG 
jak również nt. stosunków fi­
nansowych z innymi krajami 
oraz dynamizowaniem nasze­
go eksportu także' do krajów 
rozwijających się. To ostat­
nie zadanie mówcą uznał za 
szczególnie ważne w obecnej 
sytuacji.

Jako następny głos -w dys­
kusji na plenum zabrał Romu 
ald Szwengler, członek KC. 
mistrz w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Zwrócił on 
uwagę na nasilenie się właśnie 
teraz Wielu napięć i konfliktów 
w naszym kraju. Stoczniowa 
organizacja partyjna — powie 
dziiał, — żąda podjęcia rady­
kalnych działań gwarantują­
cych zachowanie ładu i porzą 
dku publicznego, zdecydowane

Dokończenie na str. 3

KKP NSZZ „Solidarność”
(PAP) W Gdańsku z udziałem 

Lecha Wałęsy rozpoczęły się w 
poniedziałek dwudniowe obra­
dy Krajowej Komisji Porozu­
miewawczej NSZZ „Solidar­
ność”.

W pierwszej części obrad, we 
dług przyjętego wcześniej przez 
prezydium harmonogramu, rze 
cznik prasowy KKP — Janusz 
Onyszkiewicz przedstawił ze­
branym sprawozdanie z osta­
tnich negocjacji z rządem.

Jak stwierdzono, przedsta­
wiona w środkaęh masowego 
orzekazu wersja okoliczności i 
przyczyn niepowodzenia tych 
rozmów nie jest ścisła, a co 
najmniej — jest jednostronna. 
W efekcie „Solidarność” zosta­
ła oskarżona o dążenie do pró 
by sił, o podejmowanie walki 
politycznej. Zarzut ten na po­
siedzeniu KKP odrzucono. 
Stwierdzono, że organizowane 
przez „Solidarność” protesty 
przeciwko brakom żywności 
były efektem oddolnych nacis­
ków społecznych, nad którymi 
władze związku nie mogły za-

Rezygnacja szefa rządu Portugalii
(PAP) We wtorek premier 

Portugalii, Francisco Pinto 
Bałsemao udał się do pałacu 
prezydenckiego Belem, gdzie 
oficjalnie złożył rezygnację 
ze swego stanowiska. Decyzję 
tę umotywował narastającym 

1 kryzysem w swej Partii So­

panować, wobec czego posta­
nowiły je skanalizować.

Z kolei wysunięto pod adre­
sem rządu zarzut, iż próbuje 
dokonać demontażu „Solidar­
ności” i osłabienia jej związ­
ków ze społeczeństwem, głów­
nie przez oskarżanie jej o po­
lityczne awantumictwo. Jak 
podkreślał szczególnie Lech'
Wałęsa, należy kategorycznie i 
konsekwentnie odpierać sarzu 
ty o rzekome dążenie „Solidar 
ności” do przejęcia władzy.

Następnie KKP wysłu­
chała opinii swoich eks­
pertów na temat refor­
my gospodarczej. Według ich 
opinii obecny rządowy pro­
jekt reformy jest zasadniczo 
do przyjęcia, chociaż są w nim 
jeszcze braki, niekonsekwencje 
i ogólniki. Uściślenia wymaga 
zwłaszcza kwestia ekonomicz­
nych kompetencji państwa i je 
go poszczególnych organów. 
Należy zadbać by zbyt szero­
kie i ogólnikowe określenie 
tych kompetencji nie śtworzy-

Dokończenie na str. t

cjaldemokratycznej, który za­
grażał istnieniu kierowanego 
przez niego gabinetu.

. Pinto Bałsemao był polity­
kiem umiarkowanym w związ 
ku z czym był atakowany 
m. in. przez prawicowe koła 
własnej partii.

Młodzież ZSMP z HCP 
z pomocą rolnictwu

INFORMACJA WŁASNA

W maju bieżącego roku mło 
dzież zrzeszona w organizacji 
ZSMP przy Fabryce Lokomo­
tyw i Wagonów W-3 zakładów 
Cegielskiego w Poznaniu, przy 
współudziale NSZZ^ „Solidar­
ność”, wystąpiła z inicjatywą 
niesienia pomocy rolnictwu w 
czasie żniw i zbioru plonów. 
Pomoc ta dotyczyć miała 
głównie naprawy sprzętu me­
chanicznego. Terenem działa­
nia — w porozumieniu z wła* 
łzami terenowymi — s tały się 
miasto i gmina Ostroróg, gdzie 
znajdują się zarówno gospodar

Wspólne ćwiczenia 
żołnierzy Polski i NRD
(PAP) 10 bm.. w rejonach 

okręgów Drezno i Cottbus roz 
poczęły się wspólne ćwiczenia 
taktyczne oddziałów i podod­
działów Narodowej Armii Lu­
dowej NRD i ludowego Woj­
ska Polskiego wynikające z 
planów Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Stron 
Układu Warszawskiego. Ćwi­
czenia służą podniesieniu spra 
wności bojowej żołnierzy za­
przyjaźnionych armii. 

stwa indywidualne jak i spół 
dzlelnia produkcyjna Rudki.

Dotychczas młodzież z HCP 
pracując w wolne soboty i nie 
dziele, przepracowała na rzecz 
rolnictwa ponad 21 000 godzin. 
Utworzono brygady specjali­
styczne (do których zgłosili się 
również starsi pracownicy tych 
zakładów), liczące prawie 100 
osób i skupiające ludzi różnych 
rzemieślniczych i technicznych 
zawodów. Zorganizowały one 
7 wyjazdów w teren, pracując 
m. in. przy naprawie kosiarek 
różnego typu, rozrzutników 
obornika, remontach przyczep

Miejscem żołnierskiego szko 
lenia są tereny, przez które w 
czasie II wojhy światowej 
wiódł zwycięski szlak bojowy 
I! Armii Wojska Polskiego.

Żołnierze złożyli kwiaty w 
Neudorf przed płytą poświęco 
ną pamięci dowódcy II Armii 
WP. gen. Karola Świerczew­
skiego oraz przed pomnikiem 
Ernsta Thaelmanna w Budzi- 
szynie.

Niektóre trudniejsze prace, 
niemożliwe do wykonania na 
miejscu, wykonywano w zakła 
dach a pomocy, w tym zakre­
sie udzielili koledzy z WZM-5, 
i członkowie NSZZ Pracowni­
ków Wojska. Nie bez znacze­
nia jest fakt, że części zamień 
ne w 90 procentach wykony­
wane były z materiałów odpa 
dowych.

Zarówno rolnicy indywidua! 
ni jak i członkowie spółdziel- 
n: produkcyjnej w Rudkach 
wielce sobie cenią żniwną po­
moc „cegielszczaków” — dzię­
ki niej bowiem przy sprzyja­
jącej pogodzie można było 
pracom nolowym nadać dobre 
tempo. ZSMP-owcy zaś z Fa­
bryki Lokomotyw i Wagonów 
wezwali do pójścia w ich śla­
dy członków innych organiza 
cji społeczno-politycznych ’ 
związkowych w kraju. (zd> ,

Zapowiedź jesiennych 
manewrów NATO

(PAP Dowództwo Zjednoczą 
nych Sił Zbrojnych NATO w 
Europie poinformowało we 
wtorek, że w terminie od 14 
września rozpoczną się jesień 
ne manewry wojsk NATO pod' 
kryptonimem „Autumn fonge 
1981”, Ćwiczenia te będą prze 
biegać na obszarze od połud­
niowych wybrzeży Norwegii 
aż po wschodnie rejony Tur­
cji.

Posiedzenie Rady Ministrów

UatefH czas alergicznej walki 
z r mdarczym chaosem i anarchią

(PAP) 10 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem premie­
ra Wojciecha Jaruzelskiego po 
siedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów zapoznała 
się z przebiegiem rozmów, ja­
kie z inicjatywy rządu prze­
prowadzone zostały ostatnio 
między Komitetem do spraw 
Współpracy ze Związkami Za 
wodowymi i Prezydium Kra­
jowej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ „Solidarność”.

Omawiając aktualną, drama 
tyczną sytuację społeczno-go­
spodarczą Rada Ministrów za­
poznała się także z negatywny 
mi — bezpośrednimi i pośredni 
mi. produkcyjnymi i politycz- 
no-psychologicznymi skutkami 
ostatniej fali strajków i de­
monstracji ulicznych.

Straty w wydobyciu węgla 
yynoszą około 210 000 ton. co 
łanowi dwudniowy zapas ca- 
Ai krajowej energetyki. W mia 
Jach objętych strajkami nie­
czynnych było wiele jednostek 
trakcyjnych, co spowodowało 
głębokie zakłócenia w komuna 

żywnościowej, w sferze produk 
rzający do rozwiązania mebez cji środków dla rolnictwa po- 

kacji miejskiej. Strajki w piecznie zaostrzonych próbie- wstałe w wyniku strajków 
orzedsiębiorstwach budownic- mów. przebiegających w imię „no-
*wa mieszkaniowego oznaczają
utratę tak potrzebnych społe- mier —w znanych już okolicz- 

mieszkań. Przetwór- nościach rząd, a przede wszy-

cze zakłady przemysłu maszy- stkini społeczeństwo pozbawio 
nowego poniosły straty produk ne zostało konstruktywnego, o-
cyjne w wyrobach rynkowych, 
częściach zamiennych dla rol­
nictwa. Utracono także pokaz 
ną ilość nawozów mineralnych 
przy czyni niepokojąca jest za 
powiedź objęcia strajkami za­
kładów azotowych w Kędzie­
rzynie, w Chorzowie i w Gdań 
sku oraz całkowitego wstrzy­
mania produkcji w Zakładach 
Azotowych we Włocławku;

Obliczeni^ wszystkich strat 
jeszcze trwa, są one w sumie 
wysokie, w ich wyniku gospo 
darka poniosła nowe straty, ry 
ńek został zubożony o niewy- 
produkowane artykuły.

Zabierając głos w tym punk 
cie obrad premier Wojciech Ja 
ruzelski podkreślił m. in., że 
Rada Ministrów aprobuje i wy 
raża uznanie dla rzetelnego 
działania Komitetu do Spraw 
Związków Zawodowych i je­
go doradców, a zwłaszcza dla 
wicepremiera M. F. Rakow­
skiego za wielki wysiłek zmie

.Niestety — powiedział pre- 

czekiwanego powszechnie roz 
wiązania. Powstała wielka, spo 
łeczna szkoda. Odpowiedzial­
ność za taki rozwój sytuacji 
spada na ekstremalnie zorien­
towane, awanturnicze osoby i 
koła „Solidarności".

Rząd nie ustanie w wysiłku 
na rzecz socjalistycznej odno­
wy, mieści się w niej linia po 
rozumienia, ale również 1 li­
nia walki z siłami antypań­
stwowej destrukcji, linia obro 
ny interesów socjalistycznego 
państwa. Zbliża się rocznica 
wydarzeń sierpniowych. Chce- 
my, żeby to była rocznica po­
rozumienia i umowy społecz­
nej, ą nie rocznica konfliktu i 
protestu.

Będziemy informować opinię 
publiczną o wysokości strat ma 
terialnych spowodowanych 
przez strajki i demonstracje. 
Wręcz brak słpw, by ocenić 
straty w dziedzinie gospodarki 

przebiegających w imię „po-
prawy zaopatrzenia”.

Rada Ministrów wyraża u-
Ookoftczente na str. 2
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odGŁOSy
Nie jesteśmy 
mniej zasobni

nruga — po IX Nadzwy- 
" czajnym Zjeździe — ple 

narna debata PZPR znów 
przyniosła nam wszystkim 
wiele tematów do przemyśleń. 
Wynikały one zarówno z za­
gajenia I sekretarza KC — 
Stanisława Kani, jak i innych 
wystąpień.

Na szczególne jednak mo­
menty obecnej sytuacji w Pol 
sce zwrócił uwagą w swym 
wystąpieniu sekretarz KC, Ka 
zimierz Barcikowski. Wiele 
miejsca poświecił on sprawom 
gospodarczym. Sądzą, iż za 
ich motyw przewodni trzeba 
uznać stwierdzenie o koniecz 
ności szybkiego podniesienia 
naszego dochodu narodowego. 
I tutaj znamienne jest stwier­
dzenie, że przecież nasz kraj 
-- mimo nieustających niepo­
kojów, mimo rozlicznych bra 
ków i niedomagań nie stał 
(ią mniej, zasobny niż 
był. Mamy wiele wartościo­
wych surowców, ogromny po­
tencjał. produkcyjny, nie brak 
nam rąk do pracy i twórczych 
umysłów. Rzecz w tym, by 
te atrybuty naturalne i przez 
nas już, wytworzone odpowied 
nio wykorzystać, choć łatwe 
to nie jest. Trzeba tylko' — 
jak stwierdzano na plenum — 
przezwyciężyć szeroko dziś 
upowszechniona psychozą kląs 
ki i bezsiły. Spokój, równo- 
waga i chęć przezwyciężenia 
wszelkich kryzysów — oto co 
nam jest obecnie najbardziej 
potrzebne.

Jeśli przełamiemy bezsil­
ność — stać nas będzie na 
swiąszone wydobycie tak 
podstawowego surowch jakim 
jest węgiel, na szybką popra­
wę w dziedzinie zaopatrzenia 
rynku, na bardziej zdecydo­
wany, widoczny postąp budów 
nictwa mieszkaniowego. Bo­
wiem energetyka — szeroko 
rozumiana, żywność i dach 
nad głową, to najistotniejsze 
elementy poprawy ogólnej sy­
tuacji narodu.

Jak to, wszystko osiągnąć? 
Można założyć, że i partia i 
twiązki zawodowe znają kie­
runek działania. Rzecz tylko 
w tym, by śią w różnych 
sprawach porozumieć. Sa­
dzę. że temu przewodniemu 
celowi służyły i wczorajsze 
II Plenum KC PZPR i dwu­
dniowe obrady KKP NSZZ 
„Solidarność'’ w Gdańsku. A 
na wszelakie słuszne inicjały 
wy i ich. realizację czeka ca­
łe społeczeństwo.

EUGENIUSZ COFTA

Tydzień filmów 
polskich w ZSRR

(PAP) 11 bm.w wielkiej sali 
kina „Oktiabr” w Moskwie za 
inaugurowany został „Tydzień 
filmów polskich w ZSRR” 
Impreza ta ma już wieloletnią 
tradycję

Dokończenie a« str 1
In furtki do nawrotu nakazo­
wego systemu kierowania gos­
podarką.

W godzinach ' popołudnio­
wych na obrady przybyła gru­
pa przedstawicieli rządowych 
z ministrem d.s. związków za­
wodowych Stanisławem Cios- . 
kiem. Rządowi eksperci przed­
stawili sprawy obecnej sytua­
cji żywnościowej oraz zagad­
nienia reformy gospodarczej i 
drogi wyjścia z kryzysu. W 
ogromnie ożywionej dyskusji 
nad sytuacją żywnościową 
wzięli udział również przedsta 
wiciele NSZZ „Solidarność” 
Rolników Indywidualnych. Mó 
wiono zarówno o sprawach ge 
neralnych, określających naszą 
sytuację żywnościową i możli­
wości jej poprawy, jak i. o 
kwestiach szczegółowych, ihcy 
dentalnych. W dyskusji ani ra 
su nie padło stwierdzenie ja­
koby w Polsce panował głód.

Sytuacja gospodarcza nadal pogarsza się
Tezy wystąpienia wicepremiera J. Obodowskiego na II Plenum KC PZPR

— Sytuacja gospodarcza na­
dal się pogarsza; produkcja w 
przemyśle spada i dnia na 
dzień. Obecne trudności zaopa 
trzewiowe są w wielkiej mie­
rze rezultatem skrócenia czasu 
pracy, pogorszenia się jej wy­
dajności, dyscypliny i organiza 
cji. Nie widać poprawy 
sytuacji w hodowli. Za 
łamał się rynek. Fatal­
ny stan notujemy w budowni­
ctwie mieszkaniowym. W han 
dlu zagranicznym nastąpił po 
ważny spadek eksportu.

— W obecnej sytuacji prze­
konaliśmy się jak ważne są na 
sze związki z innymi krajami 
RWPG, w tym przede wszy­
stkim z’ ZSRR. Nasza współpra 
ca gospodarcza będzie owoc­
na tylko wtedy, gdy będziemy 
partnerem wiarygodnym, gdy 
nasi sojusznicy i partnerzy 
przekonają się, że mamy real 
ny program poprawy sytuacji 
i konsekwentnie go wdrażamy.

— „Solidarność” nie wycho­
dzi na spotkanie konstrukty­
wnym poczynaniom rządu. W 
wielu przypadkach blokuje o- 
na inicjatywy rządu zmierzają 
ce do wzrostu produkcji.

— Jeśli nie uda się odwró­
cić groźnych tendencji w gos 
podarce to na jesieni spodzie­
wać się można dalszego 
wzrostu trudności w wy­
niku niedostatecznego za­
opatrzenia w paliwo, wzmo­
żonego zakupu towarów prze­
mysłowych i zwiększonego po­
boru ciepła. Liczyć się należy 
z gwałtownym pogorszeniem »y 
tuacji paliwowo-energetycznej. 
Może ona doprowadzić do tego, 
że sieć ciepłowni będzie w sta 
nie ogrzać mieszkania w zi­
mie jedynie do 12 —- 13 stopni. 
Narastać też będzie napięcie w 
sytuacji płatniczej. Można je­
dynie oczekiwać poprawy w 
zaopatrzeniu w cukier, przetwo 
ry owocowo—warzywnicze i 
ziemniaki.

— Trudności zostały dodat­
kowo zaostrzone przez wymu­
szanie nadmiernego wzrostu 
płac 1 świadczeń socjalnych. 
Zycie potwierdziło brutalną 
prawdę, że. zwięlcszande wyna 
grodzeń przy krótszym czasie 
pracy i spadku jej wydajności 
może dać snołeczeństwu wyłą 
rznie zaostrzenie procesów in- 
ftanyjńych.

— Osią pracy rządu stał się 
cbecnie program przezwycię­
żenia kryzysu i stabilizacji'gos 
podarki. Do zadań operacyjne 
"o sztabu antykryzysowego .na 
leży zahamowanie wstecznego 
biegu i ożywienie wybranych 
dziedzin gospodarki, a przede 
wszystkim zapewnienie społe­
czeństwu minimalnych środków 
do przetrwania kryzysu zaj^a 
trzwiowegó. Jest nim walka z 
groźba głodu, chłodu i ubóstwa.

•— Sztab koncentruje środki 
na tych odcinkach gospodarki 
które mają obecnie znaczenie 
kluczowe: wydobycie węgla, 
nrzerób płodów rolnych, produ 
keja eksportowa.

— Zmniejszenie wydobycia 
weglS grozi załamarrem bilansu

Posiedzenie KKP
a więc hasło pod którym od­
bywały i nadal odbywają się 
akcje protestacyjne.' Wie­
le mówiono natomiast o nie­
dostatkach dystrybucji żywno­
ści. o czynnikach hamujących 
postęp w jej produkcji, o mar­
notrawstwie, o nieżyciowych 
przepisach. i absurdalnych re­
lacjach cen. Eksperci rządowi 
wyjaśniali powody przejścio­
wego zmniejszenia przydzia­
łów mięsa, powołując się na 
spadek skupu i- im,portu. Przed 
stawili zasady i dane do­
tyczące eksportu i impor­
tu mięsa, podkreślając, że 
eksport obejmuje jedy­
nie niewielkie ilości wyro­
bów wysoko przetworzonych i 
kierowany jest tylko do kra­
jów II obszaru płatniczego, eo 
pozwala zś uzyskane w zamian 
dewizy zakupić 3-krotnie wię- 

paliwowo-energetycznego. Zwię 
kszone zostaną Zapasy węgla 
w elektrowniach; muszą być za 
spokojone potrzeby przemysłu 
spożywczego i rolnictwa. Rząd 
wychodzi na spotkanie potrze 
bom górników; obok poprawy 
zaopatrzenia podjęte zostały 
kroki w celu zwiększenia za­
trudnienia w górnictwie. Wdro 
żony zostanie program ograni 
czenia produkcji wyrobów e- 
nergo — i paliwo-chłon- 
nych. Działania zmierzające do 
intensyfikacji wydobycia i o- 
szczędnego wykorzystania pbej 
mą też miedź, siarkę i inne 
surowce o podstawowym zna 
czeniu dla realizacji zadań ek 
sportowych.

— Front inwestycyjny mu­
si być dostosowany do real­
nych możliwości gospodarki. 
Część potencjału przedsiębior­
stw budowlano-montażowych 
skierowana zostanie na budo­
wę mieszkań.

— Najbardziej palącym sipo 
łecznie problemem jest sy­
tuacja w dziedzinie zaopatrzę 
nia ludności w artykuły żyw­
nościowe. Rząd będzie czynić 
wsaystko, aby pomóc rolnic­
twu. Do najpilniejszych zadań 
należy zapewnienie warun­
ków do sprawnego przepro­
wadzania zbiorów, skupu i 
przerobu płodów rolnych. Roi 
niętwu niezbędna jest pomoc 
załóg zakładów pracy, zwłasz­
cza tych, w których część pra 
cowników jest niewykorzysta 
na.. Rząd rozpatrzy też celo­
wość opóźnienia rozpoczęcia 
roku szkolnego 1 akademic­
kiego, aby młodzież mogła po 
móc rolnictwu. Na wieś kierp 
wane będą również ekipy z 
administracji. Minister górni­
ctwa i energetyki zobowiąza­
ny został do zapewnienia wę 
gla niezbędnego w celu pełne 
go zagospodarowani* zbóż i 
buraków cukrowych.

— Rząd dąży do awiększe- 
nia skupu środkami ekonomi­
cznymi. Niemniej jednak za- 
chodizi konieczność wprowa­
dzenia ograniczeń w wolno­
rynkowym obrocie mięsem, o- 
graniczaijącym iroamiary Hou- 
pu. Wśród innych rozwiązań 
myśli się o wprowadzeniu sa 
sady zaliczania wartości aprze 
danych państwu produktów 
roinych n* poczet zamawia­
nych przez rolników trakto­
rów i innych deficytowych 
maszyn rolniczych.

— Postęp na rynku żywno­
ściowym uzaleźr^my jest od 
problemu regulacji cen. Ka­
tastrofalna sytuacja wymaga 
etapowego podwyższania cen 
detalicznych. W pierwszej ko­
lejności podwyżka dotyczyć bę 
dzie ćen na ehleb, mąkę i in­
ne artykuły zbożowe, w połą­
czeniu z systemem rekompen­
sat. Będą one konsultowane i 
uzgadniane ze wszystkimi 
pnzedstawiciels twami pr acu- 
jących.

— Uczynimy wszystko, aby 
zahamować pogarszanie wa­
runków bytu nalJtlłJośszyeh 
grup ludności. Uważamy to 
za jeden z podstawowych obo 
wiązków socjalistycznego pań 
stwa.

„Solidarności"
cej podstawowych gatunków 
mięsa. Eksperci mówili rów­
nież o prognozach dotyczących 
rynku żywnościowego na naj­
bliższe miesiące. Stwierdzili, 
iż od jesieni powinna, nastąpić 
wyraźna poprawa w dosta­
wach cukru, a w pewnym sto­
pniu także papierosów. Prze­
widywana również poprawa 
zaopatrzenia w produkty mą- 
czne i oleje roślinne mogłaby 
nastąpić szybciej, gdyby zało­
gi odpowiednich. zakładów pod 
jęły prace w wolne soboty.

W sprawach dotyczących re­
formy gospodarczej eksperci 
strony rządowej wyjaśnili sze­
reg szczegółowych problemów 
dotyczących m. in. okresu 
przejściowego zasad finansowa 
nia przedsiębiorstw w nowej 
sytuacji; mówili o przygoto­
wywanych aktach normatyw­

— Gospodarka musi odzy­
skać zdolność zwiększania pro 
dulkeji towarów rynkowych 
Faktyczny priorytet muszą u- 
zyskać towary, które zaspoka­
jają podstawowe potrzeby spo 
łeczeństwa. Podejmowane sa 
działania w celu bardzie’ 
sprawnego ich rozdziału.. Wy­
dano bezwzględną walkę spe- 
kutacji i marnotrawstwu 
Rząd liczy na szeroki udział 
społeczeństwa —. w tym tak­
że wszystkich związków za-wo 
dowych — w kontroli rynku

— Usuwanie przyczyn kryzy 
su społeczno-gospodarczego 
wymaga konsekwentnej reali­
zacji wytyczonego programu 
a w tym. reformy gospodar­
czej. Trwają intensywne pra­
ce, zmierzające do konkrety­
zacji kierunków reformy i 
przygotowania do jej wpro­
wadzenia od 1 stycznia, 198? 
r. Rząd jest zainteresowańv 
w oddolnym ruchu na rzecz 
reformy i nie wyobraża so­
bie jej bez poparcia szerokich 
rzesz ludności. Zwraca się cm 
do wszystkich przedsiębiorstw 
o podjęcie przygotowań do 
działania w warunkach re­
formy. Rząd dołoży starań, 
aby kształt samorządu i przed 
siębierstwa odpowiadał aspi­
racjom ludzi pracy do uczest­
nictwa w zarządzaniu, by w 
optymalny sposób kojarzył in 
teree załogi z interesami ogól 
nospołecznymi.

— Rząd stanowczo podtrzy­
muje socjalistyczną zasadę, że 
każdy dorosły obywatel ma 
prawo do pracy i obowiązek 
dobrego jej wykonywania 
(Podjął on szereg działań mię 
czających do zapewnienia spo 
ikoju na rynku -pracy, do nie­
dopuszczenia do bezrobocia.

— Rząd nie może działać 
Se® społecznego zaufania i po 
parcia, licząc, że jego poczy­
nania spotkają się ze społecz­
ną aprobatą. Normalizacja 
może nastąpić tylko w warun­
kach ładu, porządku, poszano­
wania prawa i nadrzędnych 
wartości socjelistypanęgo- pań­
stwa. Kto łamie prawo, ponie 
tńe tego konsekwencje.

<— Nie wszyscy uszanowali 
intencje uchwały Sejmu, zwra 
cającegb się do społeczeństwa 
o powstrzymanie się od wazel 
kich poczynań mogących 
awiększyć napięcie, a przez 
to utrudnić przezwyciężenie- 
kryzysu. Strajki i akcje pro­
testacyjne organizowane przez 
ekstremalne - siły „Solidarno­
ści”’ wyniszczają nasza gez- 
podiarkę i zubożają apołeczeń- 
stwo.

— Rząd przekazał „Solidar­
ności” raport, o stanie goeno- 
riarki, program wychodzenia z 
kryzysu, pro takty reformy go-' 
epodarczej. Niestety, nie było 
odpowied®. Dziś nadszedł os­
tatni moment, aby. wszystkie 
siły społeczne, którym leży na 
sercu dobro Polski przystąpi­
ły do wspólnego róawiażyw®- 
nia podstawowych problemów 
kraju. Kierując się uchwałami 
IX Zjazdu, rząd czynić będzie 
■wszystko, aby realizować kon 
struktywńie linię społecznego 
porozumienia T współpracy.

nych i nowych przepisach. 
Zwrócili również uwagę, że do 
tychczas propozycje w sprawie 
reformy formułował jedynie 
rząd i ciała społeczne daiała- 
jące z jego inspiracji, zaś 
NSZZ „Solidarność” ograniczał 
się jedynie ' do krytyki, często 
zresztą zasadnej i konstruk­
tywnej. Pora jednak, by zwią 
zek — jeśli zależy mu w spra 
wie reformy na partnerstwie 
— począł występować również 
z własnymi inicjatywami.

Wczoraj o godzinie 10,30 
wznowione zostały odbywają­
ce się w Gdańsku obrady KKP 
NSZZ „Solidarność”. W dru­
gim dniu posiedzenie którego 
głównym tematem było okre­
ślenie stanowiska związku wo­
bec aktualnej sytuacji w kra­
ju, odbywało się przy drzwiach 
zamkniętych.

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze Itr J 

znanie dla załóg i wszystkich 
oracowników, którzy mimo na 
woływań do strajku — podjęli 
pracę, a także dla tych, którzy 
pracę pragnęli podjąć, lecz im 
ro uniemożliwiono. Pozbawio­
no ich jednego z podstawo­
wych praw człowieka — pra­
wa do pracy. Takim faktom i 
zjawiskom powinien być poło 
:ony kres.

Rząd zdaje sobie sprawę z 
ogromnych ciężarów, jakie 
dźwiga społeczeństwo. Zada­
niem sztabu antykryzysowego 
jest pilne działanie tam, gdzie 
to jest tylko możliwe, by do­
konać zauważalnych zmian w 
zaopatrzeniu w najbardziej po 
Irzebne i poszukiwane artyku 
ły-

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów omówiła za­
dania z dziedziny zapewnienia 
ładu, spokoju i porządku pu­
blicznego.

Jednym z przejawów kształ 
towania kierowanej przeciwko 
władzy atmosfery niepokoju 
jest przygotowywany tak zwa 
nv gwiaździsty marsz protesta 
eyjny pod hasłem uwolnienia 
więźniów politycznych. Jest, to 
próba niedopuszczalnej presji 
na działalność sądu i podważę 
nia jego niezawisłości, grozi po 
ważnym naruszeniem spokoju 
i bezpieczeństwa publicznego. 
Rząd ostrzega stanowczo orga­
nizatorów tej prowokacyjnej 
demonstracji i stwierdza, ie 
użyje wszelkich stosownych 
środków, aby jej zapobiec.

Rząd uważa za niezgodne z u- 
nrawnienlami związku zawodowe 
go domaganie sfe przez niektó­
rych działaczy '„Solidarności** pra 
na do kontroli funkcjonowania 
zrkładów karnych, wkraczania na 
i h teren 1 prowadzenia działalno 
śc|. siejącej tam niepokój.

Rząd zwraca uwagę na niedopu 
szczalńośd czynów mających Cha- 
rrkter wywierania presji na oby­
wateli i zmuszania ich do przy­
stępowania do strajku lub do u- 
dzśału w demonstracjach wbrew 
ich woli. Jako naruszenie prawa 
traMować należy działania, w wy 
.r.iku których ogranicza się kom­
petencje kierowników z.akladów 
i ogniw administracji państwo­
wej, Rząd będzie udzielał ocjtro- 
ny prawnej osobom, beapodstaw- 
riie atakowanym i atwarzał warun 
kl niezbędne do wykonywania 
przez nie powierzonych im obo- 
uiązków służbowych.

Pracownikom, którzy przerwali 
pracę w celu wzięcia udziału w 
demonstracjach 1 strajkach zmie- 
r-ających do osiągnięcia celów 
Innych nr* ochrona ekmomice- 
nych lub socjalnych interesów pra 
cowników nie będzie się Wypła­
cać rekompensaty za utracone wy 
nagrodzenie za pracę. Jest to zgo 
dne z założeniami projektu usta­
wy o związkach zawodowych. Ko 
nieczne jest zaprowadzenie dy- 
rrypllny w dysponowaniu delega 
- aml służbowymi i ich rozlicąa- 

■ rr u. Ministrowie komunikacji, ad 
minlstracji 1' gospodarki tereno­
wej oraz spraw wewnętrznych, zo 
bowiązani zostali do działań egzek 
wujących przestrzeganie właściwe 
ąo. zgodnego z przeznaczeniem u- 
żyłkowania środków transportu 
państwowego oraz respektowania 
prawnie uregulowanych zasad po­
rządku na drogach publicznych.

Organa porządku publicznego zo 
bowiązane zostały do bardziej zde 
cydowanego przeciwdziałania ą- 
powszechniantu podburzających, 
antypaństwowych ulotek 1 plaka­
tów.

Rada MWsłrów rozoatrzyła 
sprawy zaopatrzenia ludności

Kolejna próba 
porwanie samolotu „Lot“ 
.(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy PLL „Lot”, 11 
bm. po południu podjęto pró­
bę uprowadzenia samolotu 
„Lot” typu An-®4, który odiby 
wał rozkładowy lot na trasie 
Katowic* — Warszawa — 
Gdańsk x 18 pasażerami na 
pokład®*. Próba porwania zo 
stała udaremniona. Nikt z pa 
sażerów ant członków załogi 
nie został poszkodowany. Pory 
wacza, Andrzeja Szymcsyka, 
.zamieszkałego w Radomsku, 
aresztowano na lotnisku w 
Wars®awie.

w towary żywnościowe i inne 
artykuły pierwszej potrzeby. 
Stwierdzono, ie w zakresie za­
opatrzenia w mięso obecna nie 
zwykle trudna sytuacja pogłę­
bia się. Mimo stwarzania od­
powiednich warunków skupu, 
efekty tych działań nie są wi­
doczne.

W lipcu br. skup był niższy 
o ponad 48 tys. ton niż w ana­
logicznym okresie ub. roku. W 
sześciu dniach sierpnia skupio 
no 14 tys. 700 ton żywca tj. 
mniej o 44,7 proc, niż w tym 
samym okresie roku ub Per­
spektywa na dalsze miesiące, 
w tym również prognoza na 
październik wskazuje na mo­
żliwość dalszego obniżenia sku 
pu. Umowy kontraktacyjne na 
październik stanowią jak do­
tąd 54 proc, poziomu skupu w 
analogicznym okresie ub. ro­
ku. Konieczne jest w związku 
z tym czasowe ograniczenie 
wolnorynkowego obrotu mię­
sem. Wiąże się to m. in. z 
likwidacją handlu bazarowego. 
Pozostawi się jedynie prawo 
do uboju gospodarczego zwie­
rząt przez rolników na własne 
pogrzeby oraz zachowana zo­
stanie możliwość zakupu 
żywca od producentów przez 
koncesjonowane prywatne za­
kłady rzemieślnicze.

Rząd liczy, .iż posunięcie to 
przyniesie pewne zwiększenie 
państwowego skupu mięsa. Nie 
pozwoli to jednak jeszcze anu 
lować 20-procentowego, obo­
wiązującego obecnie przejścio­
wego obniżenia niektórych 
norm. Niemniej pozwala rzą­
dowi uwzględnić wniosek Mi­
nisterstwa Handlu Wewnę­
trznego i Usług w sprawie 
przyznania od 1 września no­
wej, stałej normy mięsa w wy 
sokości 4 kg miesięcznie (w 
miejsce 3,7 kg) dla pracowni­
ków fizycznych nie zaliczo­
nych do I kategorii zatrudnie­
nia..

Rząd nawiązując do poprze­
dnich sondaży, zwrócił się do 
wszystkich związków zawodo­
wych, z projektem podniesie­
nia ceny chleba i przetworów 
zbożowo-mącznych, z jedno­
czesną pełną rekompensatą tej 
podwyżki. Rząd oczekuje od 
związków zawodowych odpo­
wiedzi w tej pilnej sprawie w 
ciągu najbliższych dni.

Podjęte zostaną nadzwyczaj 
ne środki w dziedzinie gospo­
darki papierem. W oparciu o 
specjalną uchwałę Rady Mini­
strów przewiduje się wielo­
stronne działania oszczędnościo 
we z głównym celem zabezpie­
czenia niezbędnej ilości papie­
ru. zwłaszcza na zeszyty i pod 
ręczniki, a także najważniej­
sze potrzeby nauki 1 kultury 
narodowej. Dla koordynacji i 
ęgzekwowania tych działań po 
wołany został komisarz rządo­
wy,

W celu zwiększenia skutecz­
ności działań antyspekulacyj- 
nych Rada Ministrów rozpa­
trzyła i zaaprobowała projekt 
ustawy o zaostrzeniu odpowie­
dzialności za spekulację. W naj 
bliższych dniach skierowany 
on zostanie do Sejmu. Do cza­
su ustawowego uregulowania 
obowiązywać będzie w tej 
sprawie podjęta prze^ Radę 
Ministrów uchwała. Powołuje 
ona komisję nadzwyczajną do 
walki ze spekulacją, wraz z 
odpowiednikami w poszczegól­
nych województwach. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
fńytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopotsce: zachmurzenie 
małe 1 umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
pilus 23 do plus 25 stopni, mini­
malna od plus ie do plus 16 stop­
ni. Wiatry słabe zmienne.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 22 stopnie, w 

aliszu i Koninie plus 17 stopni, 
w Lesznie plus 19 stopni, w Pile 
plus 24 stopnie; ciśnienie 1003 hPa 
czyli 752,8 mm.
WWWWWWWWVtA/V

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
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— Posiedzenie KC jeet pier- 
awzym po zjeździe i odbywa 
eię w warunkach kolejnego 

wzrostu napięcia społecz­
nego. Dlatego też Komitet Cen 
ibrałny musi się odnieść do 
działalności naszej partii na

Realizacja przez PZPR uchwał IX Zjazdu
ywcz realizacji uchwał zjazdu 
i jednocześnie musi ocenić ak 
.tuałną sytuację stpołeczno-poli 
tyc<zną j przyjąć niezbędne po 
stanowienia.

Jakby nie była skompli­
kowana sytuacja bieżąca kra- 
ju, to kluczem do jej trwałe­
go przezwyciężenia i rozwią­
zania naszych problemów są 
•uchwały IX Zjazdu i skutecz 
•na praca partii nad wciele­
niem ich w życie. Wiedzą o 
tym nasi przeciwnicy i czy­
nią wszystko co w ich mocy 
aby z powrotem zepchnąć par 
tię do defensywy, pozbawić ją 
inicjatywy w działaniach do­
raźnych i długofalowych, wy- 
pnaeaonych przez zjazd. Zda­
jąc sobie z tego sprawę, mu- 
simy z tym większym uporem 
i konsekwencją pracować nad
wcieleniem w życie jego u- 
chwał. Trzeba rozwijać front 
twórczej pracy organizacji par 
tyjnych.

— Nie możina powiedzieć, 
że nasza partia nie m* demo­
kratycznie wypracowanego 
programu socjalistycznej odno 
wy i wyprowadzenia kraju z 
kryzysu. Jest to jednocześnie 
program otwarty na wszelkie 
konstruktywne propozycje i 
inicjatywy zdolne go wzboga­
cić lub przyspieszyć jego rea­
lizację.

— Nie jest to program łat­
wych obietnic. Wszystko co 
zapowiada może być osiągnię 
te pod warunkiem wytrwałej 
działalności całej partii, przy 
poparciu jej wysiłków przez 
podstawowe rzesze ludizi pra­
cy, pragnących normalnych 
warunków pracy i życia, po-. 
rządku w kraju. Program ma 
służyć normalizacji i popra­
wne sytuacji, ale też .poprzez 
normalizację prowadzi droga 
do jego urzeczywistnienia.
Ten stan rzeczy trzeba osiąg­
nąć w walce z demagogią spo­
łeczną, w walce z przeciwni­
kami socjalizmu zmierzający­
mi do osłabienia pozycji-par­
tii w społeczeństwie i pań­
stwie.

Na gruncie uchwał zjazdu i 
ich realizacji trzeba budować 
jedność działania partii. Jed­
ność działania jest i będżie 
nieodzownym warunkiem siły 
i skuteczności partii w reali­
zacji jej linii generalnej, w 
przeprowadzeniu socjalistycz­
nej odnowy i pokonania zagro 
żeń wobec których się znaj­
dujemy.

W warunkach kryzysu gos­
podarczego, kiedy jego prze­
zwyciężenie wymaga zaanga­
żowania szerokich sił społecz­
nych, partia ma wszelkie 
szanse ku temu, aby rozwinąć 
działalność na rzecz realizmu 
i uczciwej pracy dla wycho­
dzenia z kłopotów gospodar­
czych,! dla poprawy warun­
ków życia. Wszystkie trudno­
ści są do przezwyciężenia, je­
śli odrzucona zostanie, tak sze 
roko dziś upowszechniana, psy 
choza klęski. Kiedy psychozę 
bezsiły zastąpi wola, determi-
nacja większości 
stwa w pracy na 
ścia z kryzysu i 
celów tak bardzo

społeczeń- 
rzecz wyj- 
osiągnięcia 
społecznie

pożądanych, przyjdą również 
pomyślne wyniki.

— Uzasadniony jest pogląd, 
że rządowy plan przezwycię-

Tezy referatu K. Barcikowskiego na II Plenum KC

żenia kryzysu trzeba trakto­
wać całościowo jako zestaw 
przedsięwzięć do równoległej 
realizacji. Uwzględniając to 
trzeba jednocześnie pracę po­
lityczną i organizacyjną par­
tii zogniskować na trzech 
szczególnie ważnych zagadnie­
niach.

— Pierwsze — to wydobycie 
surowców, a w tym surowców 
energetycznych. Nie ma moż­
liwości wydatnej poprawy za 
opatrzenia przemysłu, zabez­
pieczenia niezbędnych potrzeb 
ludności jeśli ńie zostanie 
przezwyciężony kryzys w wy 
dobyciu węgla.

— Drugie, wielkie zadanie 
— to pracą partyjna w sferze 
gospodarki żywnościowej. Po­
prawa wyżywienia narodu bę 
dzie następowała w miarę

szą formą odrzucenia zarzu­
tów. że narodowi grozi głód, 
że władza chce naród biologi­
cznie wyniszczyć itp. Jak do­
tychczas głosiciele tych haseł 
palcem o palec nie stuknęli, 
aby rzeczywiście pomóc lu­
dziom. Weźrny sprawę zimo­
wego zaopatrzenia w swoje 
ręce i dopilnujmy, aby spół­
dzielcze organizacje skupu o-
ra.z przedstawicielstwa 
w odpowiednim czasie 
tę dobrze przygotowały 
tecznie przeprowadziły.

— Trzecim obszarem

załóg 
akcją 

i sku-

dzia-
łalnośŃ gospodarczej, wyma­
gającym szczególnej uwagi 
partii, jest budownictwo mie- 
szkańtowe. Ijglifójąc na rzecz 
przyspieszeń ™*śfealizacj i tego 
budownictwa znajdziemy na 
pewno poparci* społeczne.

mi zgodnie z ich przeznacze­
niem. Szczególnie jaskrawe i 
powszechnie znane przykłady 
występują na rynku artyku­
łów żywnościowych, gdzie ce­
ny detaliczne gotowych wyro­
bów, w licznych przypadkach, 
są niższe od cen skupu surow 
ców płaconych producentom 
rolnym.

— Ujmując problem rynku 
w największym skrócie moż­
na stwierdzić, że całe społe­
czeństwo stoi przed wyborem: 
albo utrzymać stan obecny i 
dalej brnąć w rozbudowę sy­
stemu kartkowej dystrybucji,

wzrostu produkcji rolnej i 'Przy właściwym stosunku do
należytego zagospodarowania, 
przechowania i przetworzenia 
surowców rolnych.

Dlatego też partia wespół 
ze Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym dokonała głę 
bokich zmian w polityce rol­
nej, odrzucając wszystko co 
powodowało niepokój rolni­
ków o losy ich warsztatu pra 
cy. W ślad za tym wprowedzo 
no wysokie podwyżki cen sku 
pu produktów rolnych i zapo 
wiedpiano na przyszłość zmia 
ny cen produktów rolnych, by 
zapewniały one opłacalność 
produkcji. Niestety, trzeba z 
przykrością stwierdzić, że po­
głębiający się spadek wydoby 
cia węgla oraz produkcji prze 
myślowej uniemożliwił zaopa
trzenie rolnictwa
produkcji 
poziomie, 
przyswoili 
prawdę,

środki
na zapowiedzianym 
Nie wszyscy z nas 

sobie oczywistą 
że w warunkach

współczesnego rolnictwa po­
prawa wyżywienia -musi za­
czynać się od zwiększenia pro 
dukcji w' przemyśle środków 
dla rolnictwa. Urodzaj tego 
roku stwarza możliwości po­
prawy zaopatrzeni* w żyw­
ność. Aby to się stało faktem 
odczuwalnym, niezbędna jest 
sprawna działalność pracow­
ników i organizacji skupu,
pracowników 
magazynów 
przetwórstwa 
pracowników

i kierownictw 
oraz nakładów 

spożywczego, 
i całych organi-

zacji obrotu żywnością. Głów 
ne zadanie to osiągnąć w naj 
bliższym Czasie wysoką mobi­
lizację załóg i całych organi­
zacji działających w prze­
twórstwie i obrocie żywnoś­
cią, utrwalenie w świadomo­
ści pracowników, że nile wol­
no zaniedbać niczego, co może 
przysporzyć pożywienia. Rów­
nocześnie rolnictwo i prze, 
mysi spo?’ywczy musi otrzy­
mać, jak by to trudne nie 
było przy spadku produkcji 
,w innych branżach niezbędne 
ilości węgla, opakowań i in­
nych materiałów koniecznych 
w produkcji.

— Należy się ypodmewać, 
że po trudno-ciach tego roku 
skłonność ludzi pracy do gro 
madzenia zapasów zimowych, 
będzie większa niż kiedykol­
wiek. Trzeba udzielić wszel­
kiej pomocy w zwiększeniu 
poczucia zabezpieczeni* żyw­
nościowego. Będzie bo najlep-

budownictwa mieszkaniowego 
w obszarze ■ całej gospodarki i 
w samym budownictwie zro­
bić można dużo więcej. Nie 
ma tu przecież ograniczeń spo 
wodowanych trudnościami z 
importem.

— Stan nierównowagi rynko 
wej uległ obecnie pogłębieniu 
o sumę wynikającą z wartości 
spadku produkcji na rynek po 
większony o wzrost dochodów 
ludności. Niezależnie od wszy 
stkich niedomogów organizacyj 
nych system rozdzielnictwa kar 
tkowego pozostawia ną rynku 
wolny pieniądz, którego pbsia 
dacze wykupują 'towarw r e ob 
jęte reglamentacją, lub płacą 
ceny spekulacyjne za towary 
reglamentowane. Powoduje to 
rozszerzenie się czarnego ryn­
ku również na towary wykupy 
wane przez pośredników w han 
dlu uspołecznionym.

Zjawiska te już dziś wystę 
pują i będą się rozszerzać jeśli 
nie dokonamy zasadniczych 
zmian na rynku. Co musi się 
składać na tę zmiany? Pierwsze 
— to zwiększenie produkcji to 
warów rynkowych przez gospo 
darkę. Jeśli chodzi o artykuły 
żywnościowe, jest to możliwe 
w krótkim czasie w przypad­
ku produktów roślinnych, ale 
nie w podaży mięsa i jego prze 
tworów. Wprowadzana reforma 
gosoodarcza w drobnej wy- 
twórczości służyć będzie zwię­
kszaniu dostaw towarów z tego 
sektora. Na przemyśle kluczo 
wym musi spoczywać rozwią­
zanie w możliwie krótkim cza 
s:e zaspokojenia Donytu na uro 
dukty, których brak jes*- dziś 
szczególnie dokuczliwy. Doty­
czę to zwłaszcza papierosów i 
środków higieny osobistej. 
Drugie — to konieczność ści­
słego powiązania płac z wydaj 
nością pracy i zasadnicze ogra 
n-czenie dochodów nieusprawie 
dbwionych wynikami pracy 
u-b vrorawn:eniami socjalnymi. 
Trzecie — to stopniowe dosto- 
sowarńe cen do rzeezvrwistych 
kosztów produkcji towarów 
i świadczonych usług. Rozpa­
trując z tego punktu -widzenia 
■siniejący układ cen w Polsce 
każdy może stwierdzić głębokie 
nieprawidłowości wykluczające 
rzetelny rachunek w skali gos 
nodarkń narodowej oraz oszczę 
dne gospodarowanie produkta

wydłużających się kolejek 
oraz spadku wartości pienią­
dza, albo wszedłszy na drogę 
reformy gospodarczej i zmia­
ny cen osiągnąć stopniowo 
normalne warunki zakupu po 
trzebnych towarów. Rozpoczę 
la dyskusja na ten temat po­
winna być kontynuowana, by 
doprowadzić do ekonomicznie 
słusznych rozstrzygnięć, uzna 
nych przez większość społe­
czeństwa.

szymi -racjami socjalizmu 1 
dobra kraju znajdowaliśmy roz 
wiązania niejednokrotnie bar 
dzo trudne i ciężkie, licząc na 
to, że stopniowo wytworzone 
zostaną warunki i stosunki 
współdziałania państwa z no­
wymi związkami zawodowymi 
również z „Solidarnością”. Nie 
oczekiwaliśmy, że będzie to 
proces łatwy. Nie ułatwiało 
tego występowanie faktów i 
działań ze strony poszczegól­
nych ośrodków „Solidarnoś­
ci” sprzecznych ze statutem 
związku zawodowego, z socja 
listycznym charakterem nasze 
go państwa, z polską racją sta 
nu. Niestety nie do wyjątku 
należały przypadki, kiedy na­
syłani emisariusze z innych 
ośrodków kraju wnosili za­
kłócenia i konflikty w rozpo­
częte współdziałanie. W tym

wyobrazić reformę gospodar­
czą bez zmian cen? Po piąte — 
podważa się pożyję Polski w 
obozie państw socjalistycz­
nych, nie licząc się z polską 
racją stanu. Kiedyś „Solidar­
ność” wyppdy antyradzieckie 
przypisywała prowokacjom. 
Dziś niektórzy liderzy „Solidar 
ności" głoszą już otwarcie an 

„ tyradzieckie tezy, lekceważą­
ce interesy naszego narodu i 
państwa.

— Działalność antyradziecka 
leży n-a linii strategii tych kół 
imperialistycznych, które chęt 
nie widziałyby Polskę jako te­
ren konfliktu, aby przy okazji 
osiągnąć swoje cele w skali 
światowej. Tego muszą oba­
wiać się wszyscy polscy pa­
trioci i tego obawiają się wszy 
scy poważni politycy Europy, 
zainteresowani w pokojowym 
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych. Coraz częściej roz­
legają się wokół nas głosy oba 
wy i przestrogi przed destabili 
zacją państwa polskiego, bę­
dącego ważnym czynnikiem 
układu sił w Europie. Tylko 
szaleńcy i 1 udzie, którym obo­
jętny jest los polskiego naro-

samym bowiem czasie ukształ diu mogą kwestionować mdę-

'rtia zgodnie z
uchwałami IX Zjazdu, prowa 
dzić będzie wielką prace zwią 
zaną z reformami socjalisty.cz 
nego państwa. Trwa jednocześ 
nie walka o ustrojowy kształt 
państwa z poglądami i działa­
niami przeciwników Politycz­
nych socjalizmu i partii,. Jed­
nym z ważnych instrumentów 
przeciwników jest stawianie 
państwu', jego /organom i przed 
stawicielom wymagań nie­
możliwych do spełnienia po 
to, aby następnie szermować 
zarzutami nieudolności, do.mą 
gać się zmian kadrowych itd. 
Czynią to ci sami ludzie, któ­
rzy temu państwu i jego przed 
stawicielom nie tylko odma­
wiają pomocy i poparcia, ale 
stwarzają trudności, organizu 
ją opinię i wystąpienia prze­
ciwko władzy. Odrzucając za­
sadę współuczestnictwa 1 
współodpowiedzialności zastę­
pują ją nieodnowiedzialnośeią.

ków
Jesteśmy świadomi bra- 
w działaniu władzy w

tych niesłychanie trudnych 
warunkach wielkich niedostat 
ków materialnych i skompliko 
wanej sytuacji społeczno-po­
lityczne! Właśnie dlatego par 
tia musi wymagać od wszyst­
kich organów państwa maksy, 
malnej sprawności, ale jedno 
creśnie wspierać jej przedsta­
wicieli w słusznym działaniu 
i stanowczo bronić przed nie­
słusznymi zarzutami, czv ata­
kami. Wnosimy by Komitet 
Centralny udzielił pełnego do 
Darcia rządowi towarzysza 
Wojciecha Jaruzelskiego w 
jego dążeniu do realizacji 
uchwał IX Zjazdu i rozwiazy 
wania nabrzmiałych proble­
mów społeczno-gospodarczych 
w kraju. Poparcie to powinno 
wyrazić się również w stałej 
pomocy dla władz państwo­
wych wszystkich szczebli 
przez organizacje partyjne.

— W uchwałach IX Zjazdu 
znalazła potwierdzenie linia 
naszej partii na porozumienie, 
jako główną metodę rozwią­
zywania konfliktów społecz­
nych. Kierując się najwyż-

towały się ośrodki „Solidarno 
ści” nieprzerwanie pulsujące 
agresją wobec partii i władz 
państwowych, inicjujące akcje 
i prowadzące propagandę 
wręcz wrogą. Sytuacja jaka 
została wytworzona w kraju 
przez agresywne ośrodki „So­
lidarności” po IX Zjeździe par 
lii wymaga szerszej politycz­
nej oceny i wyciągnięcia z 
niej wniosków.

— Zobowiązani jesteśmy do 
analizy i oceny tego co się 
dzieje, tego co się pisze i mó 
wi o akcjach agresywnych o- 
środków „Solidarności”. Ujaw 
niają się tu cele, jakie sta­
wiali sobie do osiągnięcia or­
ganizatorzy. Po pierwsze — 
rozwinięto napastliwą, oszczer 
czą kampanię propagandową 
przeciwko partii. Jej intencją 
było zniwelowanie w opinii 
publicznej dorobku IX Zjazdu 
z dużą dozą nadziei przyjęte­
go przez szerokie kręgi społe­
czeństwa. Po drugie — osła­
bienie pozycji lokalnych i cen 
tralnych władz państwowych, 
zarówno przez naciski na zmia 
ny personalne, jak i upow­
szechnianie haseł, że władza 
nic nie robi, do niczego nie 
jest zdolna, ale chce wygłodzić 
naród. Głoszą to ci, którzy jed 
nocześnie paraliżują poszcze­
gólne regiony kraju strajkami 
i pochodami, którzy uchylają 
się przed współodpowiedzial­
nością za wzrost produkcji, za 
normalne funkcjonowanie ży­
cia gospodarczego i społeczne 
go. Po trzecie — podważanie 
pozycji posłów i Sejmu przez 
postawienie wymagań niereal 
nych, a często sprzecznych z 
interesami społecznymi. Nie na 
darmo organizatorzy strajku 
katowickiego formułowali po­
stulat o rozpisanie referen­
dum w sprawie wyborów do 
Sejmu i rad narodowych. 
Dzisiaj hasłem tym szermują 
już dalsze regiony. Po czwar­
te — dalsze paraliżowanie gos 
podarki w imię zasady, że im 
gorzej tym lepiej, bo tym szer 
sze pole do demagogii, do o- 
skarżeń władzy o nieskutecz-
ność działań. Znamienne 
hasło upowszechniane w 
lej Polsce „reforma — 
zmiana cen — nie”. Czy

jest 
ca- 

tak, 
kto

kolwlek rozsądny może sobie

dzynarodowe związki Polski i 
obozem socjalistycznym.

— Czego się można spodzie­
wać w przyszłości, jaki obrót 
przybierze działalność „Soli­
darności”. Zależy to od sku­
teczności oddziaływania partii, 
bratnich stronnictw politycz­
nych i wszystkich sił społecz­
nych, dla których losy naro­
du są ważniejsze od hazardo­
wych zagrywek. Zależy od 
świadomości i postawy najszer 
szych kręgów społeczeństwa 
polskiego. Trzeba też z eałą 
mocą stwierdzić, że rozwój 
wypadków zależy w wielkiej 
mierze od milionów członków 
i tysięcy działaczy „Solidarno­
ści”, od tego czy w tej wielo­
milionowej organizacji wezmą 
górę tendencje do porozumie­
nia i konstruktywnego współ­
działania z państwem dla do­
bra kraju, czy też przeważą 
tendencje awanturnicze, anar­
chistyczne uzurpujące sobie 
prawo do pchania organizacji 
do starcia z państwem, do kon 
frontacji o strasznych następ­
stwach dla całego naszego, na­
rodu i jego państwa.

— Żywimy nadizieję, że wy 
cięży rozsądek i „Solidarność" 
będzie przestrzegać norm sta­
tutowych oraz zobowiązań wy 
nikających z porozumień gdań 
skich. Sądzimy, że wówczas 
będzie możliwe osiągnięcie g« 
neralnego porozumienia nor­
mującego zasady współdziała­
nia i współodpowiedzialności 
za wyprowadzenie kraju z kry 
zysu.

— Polska wciąż jeszcze dys 
ponuje wielką szansą socjali­
stycznej odnowy. Szansa ta 
jest do zrealizowania tylko 
wówczas, gdy będzie należycie 
funkcjonować w praktyce li­
nia porozumienia, - gdy służba 
krajowi zostanie uznana pow­
szechnie jako cnota obywatel­
ska, nieodłączny składnik pa­
triotyzmu.

— Partia w, toku realizacji 
linii porozumienia i socjali­
stycznej odnowy chce budo­
wać szeroki front wszystkich 
sił, które wyrażają pragnienie 
działania dla socjalistycznej 
Polski i dobra narodu polskie­
go, dla przezwyciężania kry­
zysu, który ciąży na warun­
kach życia narodu. Jesteśmy 
gotowi nadać temu porozumie 
niu trwały charakter. (PAP)

Dokończeni* ze itr 1

go przeciwstawiania się wszel 
kim naruszaniom linii porożu 
mienia i dialogu. Rząd powi­
nien zdecydowanie egzekwo­
wać od wszystkich organizacji 
w tym także związkowych 
przestrzegania wszystkich sta 
łutowych zobowiązań. Mówca 
wyraził krytyczną opinię na te 
mat tempa obiegu i jakości in 
formacji o aktualnych proble­
mach politycznych a także od 
nośnie sposobu przedstawienia 
społeczeństwu sprawy reformy 
cen. Zaproponował też podję­
cie takich działań jak: zwię­
kszona ofensywność ideologicz 
na członków partii i prganiza 
cji partyjnych, przeorientowa­
nie pracy aparatu partyjnego, 
oraz zwiększenie operatywności 
kadry zarządzającej.

Również następny mówca 
Zbigniew Kamecki, zastępca 
członka KC, nauczyciel akade 
micki w SGGW-AR w War­
szawie pedkreślił potrzebę zwie 
kszenia informacji bieżącej na 
temat konkretnych efektów po

II Plenarne Posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR
dejmowanych działań służą­
cych wyprowadzaniu kraju z 
kryzysu. Partia — podkreślił — 
musi uzyskać pełne zaufanie 
w społeczeństwie. Jest — to 
warunkiem skutecznego i szyb 
kiego przezwyciężania obecnych 
trudności. Niezmierni* waż­
nym zadaniem jest konsekwen 
tne działanie na rzecz wprowa 
dzenia reformy gospodarczej. 
Dla niej trzeba pozyskać spole 
czeństwo, wbrew któremu żad 
ne reformy się nie powiodą. 
Mówca zwrócił uwagę na to, 
iż stało się źle, iż kwestia cen 
oderwana została od reformy 
gospodarczej. Innym ważnym 
kierunkiem partyjnych dzia­
łań jest, zdaniem mówcy, upór 
czywa walka z przejawami biu 
rokracji. Reasumując swoje wy 
stąpienie zaakcentował potrze 
bę najwyższej troski o umac­
nianie jedności partii.

Znaczeni* *odaiennych ! zde

cydowanych działań partii uwy 
puklił na tle kłopotów i bolą­
czek dnia codziennego zwlasz 
cza w sferze zaopatrzenia ryn 
ku Józef Dul, członek KC e- 
lektromechanik — brygadzista 
w Hucie Stalowa Wola. Mówca 
zaakcentował zwłaszcza konie 
czność większej ofensywności 
organizacji partyjnych w śro­
dowisku robotniczym, w du­
żych zakładach i ośrodkach 
przemysłowych.

W czasie obrad II Plenum 
KC PZPR zabrał ponownie 
głos wiceprezes Rady Mini­
strów Janusz Obodowski. Na­
wiązując do tych głosów w 
dyskusji, które domagały się 
działań służących umacnianiu 
praworządności i porządku 
publicznego przypomniał sta­
nowisko rządu, iż nikt w Pol­
sce nie może być poza pra­
wem, obojętnie o kogo chodzi. 
Przypomniał również stanowi

sko ministra pracy, płacy i 
spraw socjalnych, iż za udział 
w obecnie prowadzonych 
strajkach osobom .uczestniczą­
cym w nich nie należy się 
wynagrodzenie. Mówiąc o 
tych sprawach wicepremier 
Obodowski poinformował, iż 
prezes Rady Ministrów wysto 
sował pismo do dyrektorów, 
zakładów i przedsiębiorstw, 
pismo zobowiązujące ich do 
przywrócenia dyscypliny pro­
dukcji i wzmożenia ochrony 
mienia publicznego, a zwłasz 
cza środków transportu. Na­
wiązując do przygotowywane­
go tzw. gwiaździstego marszu 
protestacyjnego pod hasłem 
„uwolnieni* więźniów polity­
cznych” powiediział, że rząd 
ostrzega stanowczo organizato 
rów tych prowokacyjnych de­
monstracji i stwierdza, że u- 
żyje wszelkich stosownych 
środków, aby jej zapobiec.

Kolejnym mówcą był e*ło-

nek KC, mistrz, I sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPR 
w Fabryce Samochodów Mało 
litrażowych w Bielsku Białej 
— Julian Kraus. Sytuacja spo 
łeczno-gospodarcza powiedział 
m. iń. wymaga od członków 
KC stanowczej decyzji. Tego 
oczekują od nas ludzie pra­
cy. Zrobiliśmy jeszcze niewie­
le, np. w zakresie popularyza­
cji uchwał zjazdowych. Człon­
kowie partii — kontynuował 
— zwracają się do generała 
Wojciech* Jaruzelskiego z żą­
daniem, aby w pewnych spra 
wach podejmowane były bar­
dziej stanowcze działania. 
Trzeba skończyć np. z antyso 
cjalistyczną propagandą w po 
staci ulotek, plakatów. Miusi- 
my podejmować w obecnej sy 
tuacji środki nadzwyczajne.

Zabrał również głos członek 
KC, działacz ruchu robotnicze 
go — Franciszek Księżarczyk. 
Mówił • matwząch, manife»ta-

cjaeh, strajkach, 0 — jak się 
w-yraził — przechodzącym 
przez kraj wołaniu o jedze­
nie. Usiłuje się mówić o gło­
dzie w Polsce, usiłuje się mó­
wić. bo u nas głodu nie ma. 
Ludziom starszym, samotnym, 
chorym państwo musi pomóc 
i dobrze jest, że takie stwier­
dzenia znalazły się w dzisiej­
szym -wystąpieniu wicepremie 
ra Obodowskiego. W dalszej 
części mówca stwierdził m. 
in., że ludzie pragną spokoju 
i w imię tego nie dadzą się 
sprowadzić do wystąpień prze 
ciwkp państwu, nie damy się 
ponieść demagogicznym ha­
słom, Trzeba skończyć z kosz 
towną, nie kończącą się gada 
niną. Za uchwałami powinny 
iść konkretne działania, podej 
mowane nie kiedyś — lecz 
dziś. Rząd generała Jaruzel­
skiego ma kredyt zaufania w 
społeczeństwie i tej szansy dla 
dobra socjalistycznej Polski 
nie można zmarnować. (PAP)

W momencie oddawania 
„Głosu" do druku, dyskusja 
na plenum trwała.

socjalisty.cz
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Minister A. Szaron:

Nie będzie państwa 
palestyńskiego

(PAP) Znany „jastrząb” iz­
raelski — minister obrony w 
nowym rządzie izraelskim — 
Ariel Szaron oświadczył w po 
niedziałek w Knesecie, że 
Tel Awiw nie dopuści do u- 
tworzenia państwa palestyń 
skiego na okupowanych przez 
Izrael terenach zachodniego 
brzegu Jordanu i strefy Gazy 
Dodał, iż — jego zdaniem — 
Palestyńczykom powinna wy- 
stairczyć Jordania, która „jest 
państwem palestyńskim”. Sza­
ron stwierdził też, że wszyst 
ko wskazuje na to, iż niedługo 
rozejm palestyńsko-izraelski w 
południowym Libanie zostanie 
złamany i dojdzie tam do no­
wych starć zbrojnych.

W trakcie debaty w Knese­
cie jeden z deputowanych ul 
traprawicowej partii „Tehija’ 
— wchodzącej w skład nowe 
go rządu izraelskiego — o- 
świadczył, że „rozwiązanie 
kwestii południowego Libanu 
nie bodzie możliwe dopóki ar 
mia izraelska nie będzie obo 
zowała nad rzekami Litami i 
Zahrani”.

Liga Arabska przeciwko 
międzynarodowym silom na Synaju

(PAP) Liga Arabska posta­
nowiła uznać uczestnictwo w 
tzw. międzynarodowych si­
łach zbrojnych na Synaju za 
nieprzyjazny gest wobec 
państw arabskich. Siły te są

Obrady branżowych 
związków zawodowych

(PAP) 10 bm. do późnych go 
dżin nocnych obradowały w 
Warszawie prezydia 24 zarzą­
dów głównych branżowych 
związków zawodowych.

Postanowiono czynnie । włą­
czyć się do podjętej przez rząd 
walki ze spekulacją. Przyjęto 
propozycje działań branżo­
wych związków zawodowych 
w zakresie produkcji żywności 
i zaopatrzenie w podstawowe 
artykuły konsumpcyjne, opie­
ki nad grupami specjalnej tro 
ski, budownictwa pracowni­

Związki autonomiczne 
apelują o rozwagę

Rzecznik prasowy Konfede­
racji Autonomicznych Związ­
ków Zawodowych, Jacek Li- 
kowski, przekazał nam jej 
„Apel do wszystkich ludzi pra 
cy, do wszystkich związków 
zawodowych, do wszystKicn 
organizacji politycznych i spo­
łecznych w kraju”. W apelu 
tym czytamy:

„Zdaniem Konfederacji Autono 
micznych Związków Zawodowych 
sytuacja w kraju nie wymaga po 
sunięć skrajnych — takich jak 
użycie siły lub Innych posunięć 
administracyjnych zbliżonych co

Z kroniki sądowej

„Kolekcjoner” urządzeń?
INFORMACJA WŁASNA

Nie chodzi o kilkaset tysięcy — 
pod takim „hasłem” w Fabryce 
Pras Automatycznych „Formet” 
w Bydgoszczy wykonywano for­
my wtryskowe do produkcji pla­
stykowych pudełek z pokrywką. 
Była to realizacja zamówienia, 
złożonego przez Instytut Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu.

Dyrektor do spraw technicznych 
„Formetu” — Alfred Szal nie za 
twierdził kosztorysu kalkulacyjne 
go zgodnie z którym wykonanie 
form dla instytutu miało pochło­
nąć 75-2 000 złotych. Powstał więc 
inny kosztorys i formy nieco po­
taniały (592 000 złotych). Dyrektor 
nadal był jednak niezadowolony 
i polecił opracować kosztorys „nie 
przekraczający BO 000 słotych”.

Zagraniczny ruch osobowy w liczbach

Więcej wyjazdów do krajów kapitalistycznych
(PAP Jak wynika z danych 

Biura Paszportów MSW. w 
pierwszym półroczu pogłębiły 
się obserwowane w ubr. ten­
dencje/w zagranicznym ruchu 
osobowym. Nastąpił dalszy, 
znaczny wzrost wyjazdów do 
krajów kapitalistycznych oraz 
spadek wymiany osobowej z 
krajami socjalistycznymi, 
łącznie w ciągu pierwszych 6 
miesięcy do krajów socjalisty 
cznych wyjechało 1 360 000 
osób, podczas gdy w analogicz 
nym okresie ubr. 2 650 000, tj. 
o około 49 procent mniej. Z 
państw tych gościliśmy 650 000 
osób, co w porównaniu z 
2 460 000 w I półroczu 1980 r. 
oznacza spadek o około 73 pro 
cent.

W omawianym okresie naj­
więcej przyjechało do nas oby 
wateli ZSRR (207 000), a na­
stępnie Czechosłowacji (189 000) 
nraz NRD (155 000). Dla porów 
nania w ciągu 6 miesięcy ubr. 
gościliśmy 1 300 000 obywateli 

organizowane na podstawie u- 
kładów izraelsko-egipskich z 
Camp David w celu nadzoro­
wania Półwyspu Synajskiego 
po wycofaniu się stamtąd Iz­
raela w roku przyszłym.

czego, wprowadzania w życie 
reformy gospodarczej.

Ustalono termin spotkania 
Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo­
dowych z Komitetem Rady Mi 
nistrów do spraw Związków 
Zawodowych na 12 bm., a tak­
że listę postulatów pod adre­
sem Prezydium Rządu. Korni 
sja Porozumiewawcza Branżo 
wych Związków Zawodowych 
została zobowiązana do ich 
przekazania.

do wymowy społecznej. Jak wy­
nika z wyjaśnień zarówno rządu 
PRL jak i NSZZ „Solidarność” — 
istota teraźniejszego sporu tkwi 
w większym stopniu w nieporozu 
mieniach typu proceduralnego 
niż w rzeczywistej woli doprowa­
dzenia do zgubnej konfrontacji. 
Dlatego Konfederacja AZZ ape­
luje o spokój i rozwagę, które są 
nam wszystkim potrzebne teraz 
bardziej niż kiedykolwiek przed­
tem (...)” Konfederacja AZZ zde 
cydowanie opowiada się za du­
chem porozumienia i partnerskiej 
współpracy związków zawodowych, 
partl politycznych i administracji 
państwowej w interesie nas wszy 
stkich — nas, ludzi pracy", (na)

Tak też się stało w wyniku m. 
in. nieuwzględnienia faktycznego 
zużycia materiałów i kasztów ro­
bocizny.

Formy wtryskowe, których war 
tość bezpodstawnie obniżono pra 
wie o 400 000 złotych, zostały ode 
brane w marcu 1979 roku przez kie 
rowcę poznańskiego instytutu. Po 
tern przeleżały się w jego garażu. 
W końcu dyrektor tej placówki 
— Leon Orczyk przewiózł je do 
swojego garażu przy ul. Wioślar 
skiej. Wcześniej zadbał o to, by 
za wykonanie form zapłacił Zakład 
Doświadczalny przy Instytucie 
Obróbki Plastycznej.

Pod koniec minionego roku pod 
czas kontroli, przeprowadzonej w 
instytucie przez inspektorów NIK, 
Leon Orczyk oświadczył, że pod­
czas Jego badań naukowych for 

NRD. W znacznie mniejszym 
stopniu spadły przyjazdy goś- 
ści z Czechosłowacji i Związ­
ku Radzieckiego. Z kolei naj­
więcej rodaków udało się do 
NRD — 654 000, CSRS 278 000, 
na Węgry 191 000 i do ZSRR 
123 000. W porównaniu z dany 
mi za pierwsze półrocze ubr. 
oznacza to spadek wyjazdów 
do NRD o około 62 procent, 
Czechosłowacji o 41 procent 
oraz do ZSRR o 33 procent. 
Wzrosła natomiast o 40 pro­
cent liczba wyjazdów na Wę­
gry.

Jeżeli chodzi o wymianę oso 
bową z krajami kapitalistycz­
nymi, to w minionym półroczu 
przyjechało z nich 259 000 osób 
tj. o 34 procent mniej niż w 
ubr. Liczba wyjazdów polskich 
obywateli do tych krajów 
wzrosła natomiast z 298 000 w 
I półroczu 1980 r. do 428 000 
w bieżącym roku, co oznacza 
wzrost o ponad 43 procent.

Trwa wojna irańsko-iracka
(PAP) Agencja INA podała, 

że jednostki irackie zaatako­
wały pozycje i zgrupowania 
wojsk irańskich w rejonie 
Abadanu, w Chuzestanie. W 
walkach w tym rejonie zginę­
ło 287 żołnierzy irańskich. We 
dług agencji, w niedzielę i w 
poniedziałek na różnych od­
cinkach frontu zginęło 328 
Irańczyków. INA pisze także, 
że myśliwce irackie zaatako-

Komis jomania
By wesprzeć Ministerstwo

Administracji, Gos­
podarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska powołano 
kilka lat temu Pań­
stwową Radą Ochrony 
Przyrody, a ostatnio — 
zgodnie z ustawą — Pań­
stwową Radą Ochrony Sro 
dowiska. Przykład ten ilu 
struje naszą tradycyjną 
praktykę: jeśli wyspecjali­
zowana instytucja nie może 
podołać swoim zadaniom, 
to tworzy się mające jej po 
magać ciała kolegialne. Doś 
świadczenie uczy, że na o- 
gół nie działają one skute 
cznie. Niestety, nadal nie 
potrafimy wyciągnąć z tego 
wniosków, o czym świad­
czy istna komisjomania w 
kilku minionych miesiącach 
I tak reaktywowano m. in. 
Radę do spraw Rodziny 
(przed Sierpniem — 80 
zmarła śmiercią naturalną), 
a utworzono m. in. Komi­
tet Gospodarczy Rady Mi­
nistrów i Radę Gospodar­
ki Żywnościowej, która po 
wołała sobie zespoły pro­
blemowe (na przykład do 
spraw zaopatrzenia rolni­
ctwa, działający pod prze­
wodnictwem wicepremie­
ra). Bywa, że Rada Gospo 
darki Żywnościowej — jak 
pisze dwutygodnik „Rada 
Narodowa, Gospodarka, Ad 
ministracja" (nr 13(81) — 
„wydaje polecenia leżące w

my sprowadzone s Bydgoszczy 
uszkodziły się i trzeba było je 
oddać na złom. Śledztwo, które 
niedawno zakończyła Prokuratu­
ra Wojewódzka w Poznaniu, nie 
potwierdziło wyjaśnień dyrektora 
lecz wykazało, że przywłaszczył 
sobie i wspomniane formy i Jesz 
eze inne.

L. Orczykowi zarzuca się, że w 
latach 1979—1980 pozorując zapo 
trzebowanie Instytutu na formy i 
fałszując dokumentację, dotyczą 
cą zamówień, zlecił „Formetowi” 
wykonanie 4 takich urządzeń 
(wartości ponad 100 000 złotych), 
które następnie sobie przywłasz 
czyi. W tym samym okresie usi 
lował ukraść dwie dalsze formy 
wtryskowe warte prawie 000 00i> 
złotych. Trzeci zarzut prokura­
tora dotyczy kradzieży podajnika 
pneumatycznego, wartości 70 000 
złotych. Wraz z L. Orczykiem 
przed Sądem Wojewódzkim w Po 
znaniu odpowiadać będzie Alfred 
Szal, oskarżony o to, że przekra 
czając swoje uprawnienia polecił 
obniżyć kosztorysy (na wykonanie 
form) o 421 000 złotych, (ak)

Dokąd jeździmy? Na pierw­
szym miejscu znajduje się 
RFN, dokąd udało się w pier­
wszym półroczu 148 000 osób 
(wzrost o 78 procent). Zastana 
wia drugie miejsce Turcji — 
39 000 osób, i przy tym wzrost 
aż o 213 procent. Kraj ten ma 
wprawdzie wiele cennych za­
bytków i pięknych miejscowo 
ści, ale chyba nie o nie chodzi, 
należy raczej sądzić, że nie­
wielu z naszych „turystów” 
miało czas je odwiedzić. Ko­
lejne miejsca w tej tabeli zaj 
mują: Austria (36 000 osób). 
Włochy (33 000) oraz Francja 
(32 000), a dalej USA, W. Bry 
tania, Szwecja oraz Grecja 
Interesujący jest przy tym 
fakt nieznacznego spadku licz 
by wyjazdów do Szwecji.

Przyjechało do nas 89 000 
obywateli RFN, 22 000 Szwecji, 
15 000 Francji oraz 12 500 Au­
striaków.

wały zgrupowania wojsk irań­
skich w Szardaszi, w północ­
no-zachodniej części Iranu. 
Wszystkie maszyny po osiąg­
nięciu swoich celów wróciły 
bezpiecznie do baz.

Natomiast według agencji 
Pars, w poniedziałek konty­
nuowana była wymiana artyle 
ryjska na osi Abadan — Cho- 
ninszar.

gestii odpowiedzialnego u- | 
rzędnika resortu”.

Podobnie dzieje się w wo l 
jewództwach, w których po ? 
wołano na przykład rady f 
do spraw rynku i zespoły 
do spraw bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. Jeśli na 
wet któreś z wymienio­
nych ciał kolegialnych zda ' 
je egzamin, to i tak oma­
wiana tu praktyka może byt | 
stosowana jedynie wyjątko 
wo. Prowadzi bowiem do 
wyręczania a nie do uspra 
wniania administracji, zarza 
dzania, kontroli. Organy w 
tych dziedzinach wyspecja 
lizowane, zostały wyposa­
żone w uprawnienia koordy 
nacyjne i powinny przynaj 
mniej znać opinie maso­
wych organizacji społecz­
nych i dużych zakładów 
pracy. Nie ma więc potrze 
by tworzyć ciał kolegial­
nych zwykle właśnie koor 
dynacyjnych i opiniodaw­
czych.

Warto odnotować — ja­
ko chlubny wyjątek — że 
kilka dni temu w Pozna­
niu odstąpiono od zamiaru 
powołania zespołu mające­
go koordynować antyspeku 
lacyjne działania kontrolne 
Zwyciężył pogląd, że rzecz 
nie w mnożeniu instancji 
i komisji, lecz w usprawnię 
niu pracy już istniejących.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wystawa prezentów 
ślubnych brytyjskiej 

pary książęcej'
(PAP) Długie kolejki ustawiają 

się przed londyńskim pałacem St. 
James. Otwarto tam wystawę po 
nad 700 prezentów ślubnych, któ 
re otrzymali brytyjski następca 
tronu książę Karol 1 Jego poślu 
błona przed kilkunastoma dniami 
małżonka Diana.

Wśród eksponatów wystawy, 
która będzie czynna do 4 paź­
dziernika br„ największe zainte­
resowanie wzbudza suknia ślubna 
księżnej Diany. Ponadto du­
żym zainteresowaniem cieszą się 
wspaniały szafir 1 diament ofia­
rowany parze książęcej przez sau 
dyjsklego następcę tronu.

Ekspozycja londyńska obejmuje 
zaledwie 20 procent prezentów, 
otrzymanych przez księcia Karola 
I Dianę. Prawie 5 000 podarunków 
nie zostało jeszcze w ogóle roz­
pakowanych.

Za miesiąc w Drzonkowie 
MŚ w pięcioboju nowoczesnym

(PAP) Za cztery tygodnie, 
8 września rozpoczną się w 
Drzonkowie mistrzostwa świa­
ta w pięcioboju nowoczesnym, 
impreza z którą polscy kibice 
wiążą medalowe nadzieje. Na 
szym największym atutem 
jest Janusz Peciak, były mistrz 
olimpijski i mistrz świata, któ 
ry po okresie nieco słabszej 
formy, znów znajduje się w do 
skonałej dyspozycji.

Zakończone niedawno mi­
strzostwa Polski wykazały bar 
dzo dobre przygotowanie naj­
lepszego polskiego pięciobois 
ty. Uzyskał on aż 5566 pkt., 
a wydaje się że wciąż ma jesz 
cze spore rezerwy w pływa­
niu i szermierce. Ostatni o- 
kres przygotowań do mi­
strzostw świata w drzonko- 
wskim ośrodku powinien po­
prawić dyspozycje Peciaka w 
tych dwóch specjalnościach. 
Cieszy świetna postawa mi­

ME juniorów w żeglarstwie

J. Sobkowiak drugi w klasie „Fin”
Dla sympatyków sportów 

wodnych w Poznaniu ma­
my przyjemną informację. 
Otóż poznaniak, 21-letai Jacek 
Sobkowiak z Jachtklubu Wiel 
kopolskiego wywalczył w 
Hoorn (Holandią) drugie miej­

Eliminacje 
piłkarskich MŚ
(PAP) W eliminacyjnym me 

czu mistrzostw świata „Espa 
na-82”, w grupie drugiej stre­
fy południowoamerykańsfciej 
piłkarze Urugwaju pokonali 
w Montecideo Kolumbię 3:2 
(1:1).

W eliminacyjnym meczu pił 
karskich mistrzostw świata 
(grupa I strefa Azja — Ocea­
nia) Indonezja zremisowała w 
Dżakarcie z reprezentacją Fi­
dżi 3:3 (3:1).

W Taiipei odbył się eli­
minacyjny mecz piłkarskich 
mistrzostw świata grupy I 
strefy Azji i Oceanii, w któ­
rym drużyna Wysp Fidżi zre­
misowała z Taiwanem 0:0

Eliminacja motocrossowych MP

Trzecia lokata Unii
6 zawodników poznańskiej 

Unii wzięło udział w VII eli­
minacji motocrossowych mi­
strzostw Polski. Obok pozna­
niaków w Mysłowicach starto 
wało 13 zespołów z całego kra 
ju.

Z motocrossowców Unii naj 
lepiej spisał się K. Bartkowiak 
w klasie 125 ccm, który w 
dwóch biegach był pierwszy. 
W klasie 50 ccm R. Korna 
wywalczył 4 i 11 lokatę. W 
kategorii 250 ccm M. Rzęt- 
kowski miał upadek w pierw 
•szym biegu, a w drugim był 
10, K. Gańczak i K. Marchew 
ka znaleźli się kolejno na 12 
i 14 oraz 13 i 18 miejscu.

Drużynowo eliminację MP 
wygrali zawodnicy Stomilu 
Olsztyn 90 pkt. przed Budow­
lanymi Gdańsk 78 pkt. 1 U- 
nią 35 pkt. (kar)

Terminarz gier piłkarzy ręcznych
Choć do rozpoczęcia rozgry 

wek mistrzowskich piłkarzy 
ręcznych I i II ligi pozostało 
jeszcze trochę czasu tym nie­
mniej już obecnie informuje­
my sympatyków tej dyscypli­
ny o decyzjach, które zapadły 
w Związku Piłki Ręcznej w 
Polsce. Dotyczyły one termi­
narza rozgrywek obu lig, a 
także podziału na grupy w II 
lidze.

Dla przypomnienia podaje- 
my, że podobnie jak w latach 
poprzednich I liga składać się 
będzie z 10 zespołów: Hutnika 
Kraków, Wybrzeża Gdańsk, 
Śląska Wrocław, Grunwaldu 
Poznań, Anilany Łódź, Pogo 
ni Zabrze, Pogoni Szczecin, 
Korony Kielce oraz dwóch be- 

strza Polski na strzelnicy, na 
której w ubiegłych latach tra 
cił zwykle sporo punktów.

Wszystko wskazuje więc na 
to, źe Janusz Peciak włączy 
się do walki o jeden z me­
dali, co nie oznacza, że go zdo 
będzie. Czołówka pięciobojo 
wa niezwykle się ostatnio wy 
równała, a kandydatów do ty 
tułu będzie co najmniej dzie­
sięciu. Dwaj pozostali nasi re 
prezentanci na Drzonków — 
Zbigniew Szuba i Jan Olesiń 
ski nie mają większych szans 
na indywidualne sukcesy, ale 
od ich postawy zależeć będzie 
rezultat drużyny. Niestety 
obaj wyraźnie ustępują Janu 
szowi Peciakowi, zwłaszcza 
wszechstronnością. Szuba bar 
dzo słabo pływa, Olesiński 
jest miernym szermierzem, a 
i w jeździe konnej nie jest 
zbyt pewny.

sce i tytuł wicemistrza Euro­
py juniorów w klasie „Fin”. 
Sukces poznaniaka jest tym 
większy, że wywalczony zo­
stał w gronie 30 najlepszych 
żeglarzy reprezentujących 12 
krajów, (kar)

Chuligańskie wybryki 
pseudokibiców Legii
(PAP) Niestety, znów dali 

znać o sobie chuligani mienią 
cy się kibicami. Wulgarne pio 
senki, chamskie zachowanie ee 
chowało grupę młodych ludzi 
„ubranych” we flagi czy szali 
ki o barwach stołecznej Legii, 
ubliżających krakowskiej Wi­
śle. Milicja poradziła sobie je 
dnak z nimi „wyjmując” z try 
bun prowodyrów. Na szczęście 
był to odosobniony przypadek 
na naszych stadionach w u- 
biegłą sobotę i niedzielę. Na 
przykład w Poznaniu, na me­
czu Lecha z ŁKS było ponad 
20 000 widzów, którzy swą kul 
turalną reakcją stworzyli spor 
tową oprawę meczu.

Medale
polskich pilotów

(PAP) W Nottingham zakon 
czyły się samolotowe mistrzo­
stwa świata w lataniu precy­
zyjnym. Duży sukces odnie­
śli w nich polscy piloci. 
Wprawdzie złoty medal w koH 
kurencji indywidualnej zdo­
był Szwed Krave, jednak po­
zostałe medale przypadły Po­
lakom. Srebrny medal wywal 
czył Krzysztof Lenartowicz, a 
brązowy Edward Popiołek, o- 
baj z Aeroklubu Krakowskie­
go.

Drużynowo Polska zdobyła 
srebrny medal, zajmując dru­
gie miejsce za Szwecją i wy 
przedzając Austrię.

niaminków Gwardii Opole i 
AZS Warszawa.

W II lidze — podobnie jak 
dotychczas w dwóch grupach 
znalazło się po 10 zespołów. 
Przeciwnikami wielkopolskich 
drużyn Posnanii i Ostrovli bę 
dą: Olimpia Elbląg, Włókniarz 
Pabianice, Warszawianka. 
Piotrcovia, Komunalni Łódź, 
AZS Gorzów, Spójnia Gdańsk 
i Wisła Płock.

Pierwsze mecze I i II ligi 
rozegrane zostaną 19 i 20 
wrześnir. Grunwald wyjedzie 
do Wrocławia na mecze ze Śląs 
kiem, Posnania w Pabianicach 
spotka się z miejscowym Włók 
niarzem, a Ostrovia u siebie z 
AZS Gorzów, (kar)
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© Praca
Malarzy, uczniów i przy 
uczonych przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. 34168g

Zatrudnię okresowo dwie i Brylant czysty
panienki uczennice do

• Zatrudnię ucznia i pra­
cownika do przyuczenia 
do zawodu kamieniarskie 
go Warunki dobre. Ofer 
ty ..Prasa”, Skryta 1, dla 

32007g

lekkich prac pomocni­
czych — warsztatowych. 
Ul. Świerczewskiego 113A 
narożnik Pięknej. 33794gpr

Przyjmę krawcową — kra 
wiectwo lekkie. Oferty 
, Prasa”, Skryta 1 dla 
139 Hg.

1 karata kupię. 
„Prasa” Skryta 
33867g.
Segmenty

powyżej 
Oferiy 
1 dla

Kowalskich
oraz kanapę do nich ku­
pię. Tel. 67-95-80. 33968g

Kupię auto „Niwa” Wol
sztyn, teł. 357. 33222g

O Sprzedaż
Stary 
złoty.

obraz sakralny i 
sygnet sprzedani.

Dom jednorodzinny 30
km od Poznania, loka­
lem handlowym, mieszka 
niem okazyjnie sprze­
dam. Oferty ’ „Prasa”
Skryta 1 dla 34165g.

© Różne
Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowe cyklino- 
wanie. Jacek Stasiński,

MIESZKANIA KOMFORTOWEGO
tel. 67-13-74. 31471g

Elektroinstalatorów przyj 
inę. Adamski, Kossaka 20 
m. 6. tel. 66-52-41 po 15. 

31730g

© Nauka
Korepetycje z matematy 
ki. Kozłowski, tel. 630-05 

31650g

Ucznia przyjmę błachar- 
stwo samochodowe, Jerze
go 1 m. 3. 32669g

Agencja usług handlo­
wych „PRO OMNIA” 
82-400 Sztum, skrytka 47 
przyjmie udziałowców.

32870g

10 sierpnia 1981 roku zmarł, śp.

Korepetycji matematyki 
udziela mgr Gadziński, Re 
ya 4 m. 4, tel. 433^-12.

32688g

@ Kupno
Kuchnię „Gdańsk”. Tel.
66-58-44. 34156g

Tylko skup najróżniej­
szych staroci, meble. '>b- 
raz, zegar, zegarek, figu­
rę, porcelanę, półmisek 
malowidłem, monety sreb 
rne, broszkę srebrną, me 
dale srebrne, łyżeczki naj 
rozmaitsze, widelce, łyż­
ki. chętnie wybiore stare 
fasony, czajnik, kubki, cu 
kiernice. różne naczynia, 
data roku 1800. Umińskie­
go 7A m. 30 (Wilda).
_ _______________  33231g

© Samochody
Kupię Skodę S 100 hib 
S100L, tel. 405-24. 34302g

Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 342318.

Sprzedam pianino ,Carl- 
Ecke”, tel. 77-62-78 po po-
łudniu. 34121g

Kupię działkę budowla­
na uzbrojona w Pozna­
niu lub okolmy względ­
nie dom do wykończenia. 
Płatne w bonach PeKaO. 
Ofertv ..Prasa”. Skryta 1, 
dla 33249g.

„Reno - Skór” 
ska 56 odświeża:

Bułgar- 
płaszcze,

marynarki skórzane (li­
co) oraz czyści, farbuje 
kożuchy. Zakład czynny 
od 12 do 18 za wyjątkiem 
poniedziałków i wolnych

Prasowalnicę, 'wirówkę 
nowe sprzedam. Poznań. 
Dąbrowskiego 130A m. 14. 

34010g

© Nieruchomości
Kupię powyżej 0,5 ha zie 
mi z prawem zabudowy

O Lokale
Warszawa! Pokój z kuch 
nią zamienię na Poznań. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 682p.

sobót. 28801g

Zakład malarsko - tape- 
ciarski. Tel. 603-61, Pło- 
karz. 31763g

granicach Poznania.
Oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla- 34O83g.

Pracujący poszukuje po­
koju od zaraz. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1, dla 
34120g.

Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38, godz. 10—12, 
Kopański. 33150g

Układanie fllsek i tera­
koty. Tel. 20-59-49 .Olej­
nik. 31078g

lub WILLI — do wy n a j * c i » 
w dzielnicach 
Jeżyce albo Grunwald

poszukuje
zagraniczna firma polor”

Czyn s.z
płatny za rok z góry.

Telefon:
454-60 i 467-01. 2L37-K1

Cyklinowanie. lakierowa­
nie parkietów. Orwat, tel.
20-65-39. 32269g

Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430, Junost 
itp. naprawiam — termin 
3 dni tel. 67-22-36 godz.

Wypożyczalnia sukien 8—10, Plank. 32671g

EDWARD ORLICKI
długoletni pracownik Księgarni św. Wojciecha 
— od roku 1937 w Oddziale w Wilnie, od ro­
ku 1949 kierownik Działu Teologicznego i De- 

j wocjonalii w księgarni poznańskiej; organiza­
tor i przewodniczący Komisji Zakładowej NSZZ 
..Solidarność”. W ciągu długich dziesięcioleci 
włożył ogrom trudu i energii w działalność In­
stytucji oraz troski o sprawy jej pracowników.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w piątek 
dnia 14 sierpnia br., o godz. 10 w kościele 
św. Krzyża na Górczynie. ul. Częstochowska 16, 
nogrzęb tego samego dnia o godz. 11 na cmen­
tarzu górczyńskim.

Zarząd, pracownicy
i Komisja Zakładowa NSZZ ..Solidarność’-’ 

Księgarni św. Wojciecha

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 sierpnia 1981 roku, zmarł po krótkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. w wie­
ku 68 lat ukochany mąż. pracowity i dobry 
ojciec i dziadek, śp

LEOPOLD FIGLAK

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 10 sierpnia 1981 roku zmarł 
w wieku 62 lat. opatrzony Sakramentami św., 

r-' ■ •■'■■szy mąż’, ojciec, teść i dziadek, śp.

ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Liszko wska, 
Gwardii Ludowej 2.

32893g

Wypożyczalnia ‘ eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel­
ska. 33587g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm. 
o godz. 11.30 ną cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Jaworowa 72 m. 6. 34O55g

Dnia 9 sierpnia 1981 roku odszedł od nas po 
krótkich ale ciężkich cierpieniach w wieku.
66 lat. opatrzony Sakramentami św., mój 
zapomniany mąż. nasz kochany ojciec, 
i dziadek

STANISŁAW GÓRNIACZYK

teść

1931 roku 
skim.

EDWARD ORLICKI
księgarz

odbędzie się w drtiu 14 sierpni' 
o godz. 11 na cmentarzu górczyń-

W głębokim smutku pogrążona 
• żona z rodziną

Poznań, ul. Szelągowska 61A.

S23S2

tDnia 10 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św„ nasza ukochana siostra, 

szwaglerka 1 ciocia, śp.

ANIELA CHAŁUPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 

o godz. 15 w kościele farnym w Śremie.
bm.

O czym,zawiadamia w smutku 
SIOSTRA

Śrem. Wawrzyniaka 5. 
Inowrocław, Poznań, Konin, Leszno. 34301g

4 Dnia 9 sierpnia 1981 roku zmarła uknc** 
• siostra i ciocia, śp.

JADWIGA BUREK

o
Pogrzeb odbędzie się czwartek, 13 bm.
godzinie 11 na cmentarzu sołackim, 

o czym powiadamia w smutku pogrążona
• RODZINA

Poznań, ul. Zwierzyniecką 14/16 m. 27. 34300g

tDnia 7 sierpnia 1981 roku zmarła namasz­
czona Olejami św., nasza koćhana matk^, 
teściowa, siostra, babcia, śzwagierka i ciocia, 

ŚP
CZESŁAWA SKRZYPCZYŃSKA

z domu Mrozik
na Pogrzeb odbędzie się w czwartek. >3. bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb 
dżinie 16

odbędzie się w środę, 12 bm o go- 
na cmentarzu w Luboniu.

W smutku pogrążeni 
mąż i synowa z rodziną

dawniej, zamieszkała w Rogalinku. 3 4352 g

Poznań, ul. Uradzka 22.

RODZINA
34273g

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 9 sierpnia 1981 roku. Bóg za­
brał do siebie po ciężkich cierpieniach naszą 

najdroższa i nigdy niezapomniana mamę, te­
ściową. ciocię, wiernego i oddanego bez reszty 
przyjaciela, najukochańsza i najtroskliwszą ba­
bunie 1 prababcie, człowieka wielkiej dobroci 
i szlachetności w wieku 92 lat

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
8 sierpnia 1981 roku zasnął w Bogu, 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK WINIECKI

dnia 
uko-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 sierpnia br, 
o godzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążoną 
żona z rodziną

Poznań, ul. Kadłubka 5 m. 1. 34313g ’

MARIANNĘ DRYGALSKĄ
z domu Rozmiarek

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

w czwartek 13 
na Miłostowie.

bm.

4- Dnia 10 sierpnia 1981 roku zmarła namasz- 
I cżona Olejami św., nasza najukochańsza ma­
musia. babcia i prababcia, śp.

34094g

STANISŁAWA DEKIERTOWSKA
I voto Dembińska, 

z domu Lechna

tDnia 10 sierpnia 1981 roku zmarła w Rogu 
nasza najdroższa mama, teściowa, babunia,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

nrzeżvwszv lat 89, śp

BRONISŁAWA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

ŁAWOŃSKA
Kabza

czwartek. 13 bm.
o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

o czym z żalem zawiadamiają 
synowie z rodzinami

Poznań, ul. Bułgarska 130A m. 15. 342712

tDnia 8 sierpnia 1981 roku zasnał w Bogu 
w 80 roku pracowitego życia, śp.

FRANCISZEK BALBIERZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 sierpnia 

br. na cmentarzu na Miłostowie

34262g
W głębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną

tDnia. 10 sierpnia 1981 roku zmarła po ciężkiej 
i długiei chorobie, moja kochana żona, mai

ma. teściowa i babcia, przeżywszy lat 72. śp.

LEOKADIA PIĘTA
z domu Rochowiak

Msza św. żałobna 
13 sierpnia 1981 roku o 
św. M*arcina.

zostanie odprawiona 
godz. 15.15 w kościele

34356g

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Pogrzeb 
rzędzu.,

na cmentarzu komunalnym w Sw

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pogodna 10. 34233g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 sierpni.a 1981 roku, zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. nasza najtroskliwsza, najuko­
chańsza mama teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 77, śp. (

ANASTAZJA KUKIEŁA
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu lunlkowskim.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu
‘ RODZINA

ul. Słowiańska 18 m. 39 
dawniej: Niska 5. 34089g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 sierpnia 1981 roku, zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 72 mój ko­
chany mąż. nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

JAN ZAJĄC
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się- w czwartek 13 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Szamarzewskiego 46 m. 5. 34153g

tZ głębokim żalem zawiadamiąmy. że dnia
10 sierpnia 1981 roku, odeszła od nas na 

zawsze namaszczoną Sakramentamt św. nasza 
najukochańsza marna, teściowa i babcia prze­
żywszy lat 73. śp.

MARIANNA NOWAKOWSKA
• z domu Hetmańska

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu 
6 sierpnia 1981 roku

kol. WIKTORA KOŁODZIEJCZAKA 
długoletniego aktywnego i zasłużonego dzia­
łacza, byłego przewodniczącego Zarządu Od­
działu Stowarzyszenia Geodetów Polskich, wy­

różnionego honorowymi odznaczeniami*

Pogrzeb odbędzie, się w dniu 12 sierpnia br, 
o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ-
czucia 
składa:

imieniu członków Stowarzyszenia

Zarząd Oddziału 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich 

w Poznaniu
1416-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 sierpnia br 
ó godz. 11 na cmentarzu górczyńskan.

Zostawiając nas na zawsze w głębokhn bólu 
córki, zięciowie i wnuki

Poznań Żwirowa 5a m. 1. 34210g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
9 sierpnia 1981 roku, oddała swą duszę

gu po pracowitym i ofiarnym życi.i nasza
droższa cioteczka. przeżywszy lat 70 śp.

MARIA MUSZYŃSKA
z domu, Pietrzak

Pogrzeb odbędzie- się
o godz. 15.15

Pogrążona w

ul. Różana 13

czwartek. 13

dnia 
Bo- 
naj-

na cmentarzu junikowskim. 
wielkim smutku

siostrzenica z rodziną

bm.

m. 3418S£

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy., że dnia 
•’ 8 sierpnia 1981 roku, zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa i- babunia, przeżywszy lat 63, śp.

HELENA KRUS
Pogrzeb odbędzie się -w 

dżinie 9.45 na cmentarzu
W smutku pogrążeni 

córki, syn,

Poznań, Os. Lecha 7 m. 6 
dawniej: Rolna 14.

piątek 14 bm. o gc- 
na Junikowie;

zięciowie, synowa 
i wnuki

• 34163g

tZ sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 9 sierpnia 1981 roku, zgasło serce 
mojego ukochanego męża, tatusia, teścia i 

dziadziusia pełnego dobroci i szlachetności, śp.

JANA KOSTRZEWY
lat 61

Ostatnie pożegnanie odbędzie się w dniu
13 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Osiedle Piastowskie 46 m. 16. 3414Gg

4- Dnia 7 sierpnia 1981 roku, odszedł od nas 
• nagle nasz pracownik, h«lega i przyjaciel 

śp

MARIAN SROCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 

aa Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia i żalu siadają

Kierownictwo DOM

13 bm. o godz. 9

głębokiego w*spół-

Poznań
NSZZ „Solidarność” 

NSZZ „Kolejarzy” oraz współpracownicy. 
34201g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
1 7 sierpnia 1081 roku, zakończył • swe pra­
cowite. pełne poświęcenia życie nasz ukocha­
ny maż. ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek 
i wujek, śp.

JÓZEF DONDAJEWSKI
przeżył lat 57

Pogrzeb odbył się dnia 9 sierpnia w Ostro­
rogu.

W smutku pogrążona

31145g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
10 sierpnia 1981 roku, przeżywszy lat 90 

zasnęła w Bogu, nasza ukochana matka, te­
ściowa. babcia, prababcia i praprababcia, śp.

MARIA ZAKRZEWSKA
je domu Mieczkowska.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek . 13 bm 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowśkiTn.

W smutku pogrążeni
34152g córki. »yn z rodzinami

tDnia 7 sierpnia 1981 roku, odeszła od nas 
na wieczny spoczynek, śp.

STANISŁAWA DĄBROWSKA
z domu Dziennik

więzień Fortu VII i Obozu Konc.

Człowiek o , nieskazitelnej dobroci 
ności charakteru.

Pogrzeb odbędzie się 12 sierpnia

Oświęcim.

i szlachet-

1981 roku
na cmentarzu górczyńskim. Msza św. odbędzie 
się o godz. 18 w kościele parafialnym pod we­
zwaniem św. Andrzeja Boboli, /Junikowska 48.

Z wielkim żalem żegnają
34112g PRZYJACIELE

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 sierpnia 1981 roku, po długich 1 ciężkich 

cierpieniach odesżła od nas»moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, i teściowa, śp.

BOŻENA SOBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13

o godz. 14
W smutku

Kórnik, ul.

bm.
z kaplicy cmentarnej w Kórniku 
pogrążeni

mąż, synowa, synowie
Strzelecka 8. 34179g

4- Dnia 9 sierpnia 1981 roku, zasnęła w Bn- 
1 zu nasza kochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

STANISŁAWA SZAJKOWSKA
z domu Ralwińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 bm 
o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Poznań, Jackowskiego 19. 34195g

■Wielebnemu ks. Kanonikowi, Duchowieństwu 
parafialnemu w Krzyżownikach, wszystkim 
Krewnym, Koleżankom, Przyjaciołom, Sąsia­
dom i Znajomym za okazane serce pomoe 
1 współczucie w trudnych chwilach, za kwiaty 
1 uczestnictwo w uroczystościach pogrzebo­
wych mojej żony śp.

HELENY GIELNIK
serdeczne podziękowanie składa

34104g MĄŻ

Pogrzeb 
MGR. INt.

KAZIMIERZA TWYRDEGO
odbędzie aię 12 sierpnisl br. o godzinie 15 na . 
cmentarzu górczyńskim, a nie jak mylnie no- 
dano na junikowskim.

Za bomyłkę przepraszamy.
34305g Koleżanki i koledzy
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„Słupy” graniczne Pilskie Kaliskie

Toki* oto drewniane rzeźby o 
motywach ludowych wyznaczają 
granice Opalenicy (Poznańskie). 
Ostatnio zostały odnowione a 
wokół posadzono kwiaty. Sympa 
tyczny to akcent przy wjeźdzle 

do miasta.
Fot. „Głos” — R. Królak

Komu opał za pół darmo
Już dzisiaj wiadomo, że 

jesionią i zimą nie starczy 
węgla dla wszystkich. W pil­
skich lasach natomiast znajdu 
ie się olbrzymia ilość drewna 
opałowego: wiatrołomów, śnie 
gołomów i drzew zniszczonych 
przez szkodniki, które w po­
ważnym stopniu zwiększają za 
grożenie sanitarne lasów. Okrę 
gowy Zarząd Lasów Państwo­
wych w Pile postanowił więc 
sprzedać każdą ilość drewna 
opałowego po bardzo niskiej 
cenie (za jeden metr prze­
strzenny opałowych wałków

sosnowych — 80 złotych) pod 
warunkiem, że nazbiera się sa 
memu.

Ofertę leśników wspiera ape 
lem — skierowanym do wszy 
stkich mieszkańców Pilskiego 
— Wojewódzki Komitet FJN. 
„Uzyskując drewno z pilskich 
lasów — czytamy w apelu — 
otrzymasz tanj opał na zimę 
oraz przyczynisz się do poprą 
wy stanu sanitarnego lasów” 
Wszelkich informacji o możli­
wościach zakupu taniego drew 
na udzielają wszystkie leśni­
ctwa w województwie, (kal)

Macocha matki nie zastąpi?

Chodzież rozbrzmiewa jazzem

telefony
donoszą

# W stawie w Kotowiecku w 
województwie kaliskim, utonął 
22-letni mężczyzna. Chwycił go 
nagle atak padaczki, na skutek

W Chodzieży (Pilskie) rozpo 
częły się jedenaste warsztaty 
muzyczne. Dotychczas zgłosiło 
się około 40 uczestników, wy­
łonionych podczas eliminacji 
przeprowadzonych w warszaw 
skim klubie „Akwarium” Pol­
skiego Stowarzyszenia Jazzo­
wego.

Program szkoleniowy, za 
który odpowiedzialny jest w 
tym roku Wojciech Kamiński, 
przewiduje zapoznanie amato­
rów jazzu z historią tej mu­
zyki, poznawanie standardów 
jazzowych i ich praktyczne

„ogrywanie”, podnoszenie u- 
miejętności gry na instrumen 
tach. Jak zawsze odbywać się 
będą jam session, w których 
wezmą udział zarówno uczący 
się, jak i ich nauczyciele. W 
tym roku wśród kadry tych o- 
statnich są min. Jan Ptaszyn 
Wróblewski, Jarosław Smieta 
na i Zbigniew Wegehaupt.

Warsztaty trwać będą do 23 
sierpnia, a ich organizatorem 
jest Zarząd Główny Polskiego 
Stowarzyszenia Jazzowego.

(kal)

Do Ministerstwa Administracji, Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Środowiska, 
nadesłanych zostało 107, wniosków w 

sprawie korekity granic administracyjnych. 
Autorzy wałczą o realizację tego, co komuś z 
zewnątrz wydaje się niekiedy pozbawione 
sensu. Postulowane omiany zasięgu woje­
wództw przewidują odchylenia zarówno na 
plus, jak i na minus. W odniesieniu do Ka­
liskiego chodzi o odłączenie 418 km kw. po­
wierzchni z prawie 27 tysiącami mieszkań­
ców (4,1 procent ogółu).

Najradykalniejsze w Kaliskiem propozycje 
powrotu do dawnych granic wysuwa się na 
Ziemi Sycowskiej. Argumenty gromadzono od 
dawna ,jpo cichu”. W tym roku nie wytrzy­
mano. Sprawa stała się temaitem uchwały 
rady narodowej, trafiła także do Warszawy. 
Liczy się — oczywiście — na pozytywną de­
cyzję, ale na razie nic nie wiadomo.

A jakie są szanse? Ministerstwo stoi na 
stanowisku stabilizacji podziału województw. 
Gdyby natomiast chciano uwzględnić wszyst­
kie prośby,- musiano by zmienić .^przynależ­
ność” blisko 17 000 km kw. obszaru i około 
1 500 000 ludności. Toteż w najbliższym cza­
sie dokona się tylko kilkunastu drobnych ko­
rekt. Reszta zostanie przeprowadzona po 
stwierdzeniu zasadności przez PAN.

Sycowianie zatem będą czekali na ewen­
tualną opiekę Wrocławskiego. Czy wszakże w 
Kaliskiem zyskali tak mało, iż wolą poprzed 
nią „matkę”? Narzeka się z kilku powodów. 
Od dawna starano się o budowę dużego za­
kładu, bo miasto przemysłem nie stoi. Ale 
mało kto wiedział, iż Wrocławskie za fabry­

ką nie głosowało. Nadal tylko w planach po- 
zostaje miejska oczyszczalnia ścieków, bo 
brak funduszy młodemu województwu i ob­
wodnica, na której roboty przerwano w roku 
1975. Bez nakazów w formie przepisów nie 
dało się poprawić opieki zdrowotnej. Leka­
rze kierują chorych do klinik Poznania, a 
pacjentom odpowiada lecznictwo wrocław­
skie .

Ludziom idzie też o mieszkania. Widzieliby 
jeden zakład wyspecjalizowany w budownic­
twie (zamiast kilku małych), zdolny do szyb­
szego wznoszenia domów. Tymczasem roboty 
zleca się przedsiębiorstwu ostrowskiemu, 
ledwie dyszącemu od nawału zleceń.

Nie bez wpływu na nastroje pozostaje ko­
munikacja. Do Wrocławia (około 50 km) kur 
suje jeden autobus za drugim, a do Kalisza 
(około 80 km) — dwa. Często jeździ się do 
Poznania, do którego jeszcze gorzej się do­
stać.

Po wojnie zadzierzgnięto silne więzi, które 
nagle przerwano. Fakt, iż wielu mieszkańców 
Sycowa osiedliło się tam po roku 1945, stwo­
rzył trwałość pewnych powiązań, następne 
okazało się sztuczne. W Kaliskiem jednak też 
się sporo dokonało. Przybyło dróg, wiejskich 
wodociągów i sieci elektrycznej, „macocha” 
pomogła dokończyć szpital, popiera większość 
inicjatyw.

Cóż jednak począć, gdy upodobano sobie 
stare układy? Lecz czy Wrocławskiemu, któ­
re po ewentualnej korekcie powiększyłoby się 
o prawie 1 000 km kw. starczy miłości dla 
Sycowa? Tego nawet eksperci nie przewidzą.

ZOFIA PACEWICKA
czego stoczył się z otaczającej 
staw skarpy i wpadł do wody.
• Na trasie Guderowo — Piaski 

w Leszczyńskiem, zginął motocyk 
lista. Najechała na niego „Woł­
ga”', gdy naprawiał na poboczu 
swój pojazd.
• W Rogaszycach w pobliżu 

Ostrzeszowa, kierujący ciągnikiem 
wymusił pierwszeństwo prze jaz 
du, na skutek czego zderzył się 
z motocyklistą. U właściciela je­
dnośladu stwierdzono lekkie ob­
rażenia, natomiast jego pasażer 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.
• Na około 300 000 zł szacuje 

się straty, na skutek pożaru w 
jednym z Indywidualnych gospo­
darstw rolnych w Giżyrde w wo­
jewództwie leszczyńskim. Pastwą 
płomieni padł budynek gospodar­
czy i znajdujące się w nim duże 
ilości słomy, siana i maszyny roi 
nicze.
• Na polach w Osiecznej (Lesz 

czyńskie), zapaljł się kombajn. 
Straty ocenia się na 100 000 zł 
Przyczyną zarzewia było zwarcie 
w instalacji elektrycznej.
• W Złotowie w województwie 

pilskim znaleziono na poboczu 
drogi zwłoki mężczyzny. Jak 
wszystko wskazuje, przyczyną je 
go śmierci było potrącenie przez 
samochód.
• Na ul. Przemysłowej w Ko­

ninie, odniosła obrażenia kobie­
ta, Potrącił ją nieostrożnie ja- 
dący motocyklista, (b)

Po Śremie i okolicy 
bez błądzenia

Staraniem Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Turystyczne­
go „Przemysław” wydano ko­
lejny przewodnik turystyczny. 
Tym razem jest to opis Śre­
mu (Poznańskie) i jego okolic. 
Autor — Piotr Maluśkiewicz, 
wspomagany przez rysownika 
Eugeniusza Rosika i fotograf! 
ków: Janusza Korpala oraz 
Ryszarda Murawskiego, posta 
rał się o w miarę pełny opis 
historii miasta, a także jego 
walorów krajoznawczo-tury­
stycznych. Dostatecznie wyczer 
pująco opisano też miejscowo 
ści w okolicach Śremu, które 
warto zwiedzić lub w nich wy 
poczyw«4.

Folder uzupełniono serwi­
sem informacji potrzebnych 
każdemu wędrowcy, (c)

Konińskie

Nowa maszyna wyręczy 
mnóstwo rąk na polach

Pracownicy konińskiego pozytywne, w koinińsfciiim PGM 
POM: inż. Jan Radziński, bry roapoczinie się seryjną prod.uk 
gadżista Zbigniew Ćwik oraz cję, w ilości 1000 — 1500 
robotnicy — Jam Winiarski i sztuk rocznie. Dodatkową za- 
Jan Tomaszewski opracowali i
skonstruowali prototypowy eg 
zemplarz przetrząsarko-zgra- 
biarki, maozyny przeznaczonej 
dla rolników indywidualnych. 
Cechuje ją lekka konstrukcja 
nośna, proste rozwiązania te­
chniczne, ułatwiające użytków 
ni kom obsługę i konserwację.

Pierwszy egzemplarz prze­
szedł już próby u gospodarzy, 
zyskując pozytywną ocenę. Ak 
tualnie jest testowany w Pań­
stwowym Instytucie Maszyn 
żniwnych w Poznaniu. Nowa 
konstrukcja będzie chroniona 
oatentem. Jednocześnie wy­
twarzane są kolejne egzempla 
-ze nowej przetaząsaTko-zgra-

letą tej maszyny jest to, że je 
dynie 5 elementów konstruk­
cyjnych (m. in. koła) będzie 
pochodzić z koprodukcji; re­
sztę wytwarzać się chce w 
Koninie.

Tak więc załoga konińskie­
go ośrodka opracowała już drn 
gą maszynę dla rolnictwa w 
ciągu niespełna dwóch lat. 
Przyipomnijmy, że w minio­
nym roku opracowano i rozno 
częto produkcję pierwszego w
kraju kombajnu do zbierania 
kamieni. Powstało już ponad 
20 sztuk. Maszyna potwierdzi­
ła swe zalety i będzie od przy 
szłego roku produkowana se-

biarki, które poddane zostaną ryjnie w specjalistycznej fa- 
dalszym próbom. Jeśli będą ( bryce w Kutnie, (woj)

Dziewiarki i szwaczki z 
Dziewiarskiej Spółdzielni Pra­
cy w Lesznie wróciły z urlo­
pu do nowego zakładu. W cza­
sie, gdy pracownice wypoczy­
wały, dokonano bowiem prze-

Leszczyńskie

Po urlopie - same niespodzianki
prowadraki z pomieszczeń, w 
których były bardzo trudne 
warunki, do budynku przy ul. 
Dąbrowskiego., przejętego z 
„Metalplastu”. Większe parnie 
szczenią umożliwiły mechani­
zację produkcji. Wstawiono 
maszyny (kupione za 5 min 
zł, m. in. w Czechosłowacji), 
zastępujące pracę ręczną.

Zmechanizowanie zakładu 
pozwoliłoby na zwiększenie 
produkcji .rocznej z 48 do 60 
min zł. Na razie jednak jest 
to niemożliwe z powodu nie­
doboru surowców, -które w 75 
procentach pochodzą z impor­
tu. W pierwszym półroczu nie 
było jeszcze kłopotów z przę­
dzą, bawełną oraz włóczką i

plan został wykonany z małą 
nadwyżką: handel otrzymał 
m. in. swetry, bluzki, rajsto­
py za 21 min zł. Jednak na 
drugie półrocze przydział su­
rowców jest mniejszy o pra­
wie jedną trzecią.

Od poniedziałku czynne są 
po urlopach zakłady usługo­

we spółdzielni. Klientów cze­
ka jednak niezbyt przyjemna 
wiadomość: ceny usług dzie­
wiarskich zostały podniesione 
o 30 procent, przy czym kształ 
tuje się to różnie w zależnoś­
ci od rodizaju zlecenia, na 
przykład wykonanie ubioru 
dziecięcego będzie kosztowało 
o 20 procent więcej, znacznie 
natomiast wzrosną ceny usług 
dla osób nietypowych. Usługi 
przestaną teraz być na utrzy­
maniu zakładu produkcyjnego, 
co pozwoli na ich szybszy roz 
wój. (gra)

Poznańskie

Kilka minut braku prądu 
a godziny przestojuprodukcji

Prawie wszystko, co trafia obecnie do sklepów spożyw­
czych w Poznańskiem, które zresztą nie jest pod tym 
względem wyjątkowe, w mig znika. Od niedawna podobnie 
jest w sklepśch piekarniczych. Gigantyczne kolejki tworzą 
się przed piekarniami w niemal każdej miejscowości (nie-f 

- którzy kupują chłeba przesadnie dużo, lecz skoro jest on 
tani, wykorzystywany bywa także do karmienia inwentarza). 
Bodaj najgorzej jest w Obornikach, gdzie uśmiechem lo.su za­
czyna być kupienie świeżego chleba czy bułek, i to zazwyczaj 
po wielogodzinnym oczekiwaniu.

Jak się szacuje, sprzedaż pieczywa jest obecnie w Poznań- 
skiem przynajmniej o 30 procent większa niż choćby w ana­
logicznym okresie roku ubiegłego. Wymaga to wytężonej 
pracy nie tylko ekspedientek w sklepie i piekarzy, lecz rów­
nież — a może w szczególności — młynarzy. Od nich przecież 
też zależy, czy do sklepów dotrze chleb.

Zdając sobie z tego sprawę, załogi zakładów zbożowo-mły­
narskich w Poznańskiem podejmują prace także w wolne 
soboty 1 niektóre niedziele. Ta dbdątl owa praca od początku 
roku zamieniła się w kilkanaście tysięcy ton mąki, którą 
przekazano do piekarń i sklepów. A przecież n e ma sloga­
nu w twierdzeniu, że każdy dodatkowy kilogram mąki dla 
ludności, ma teraz duże znaczenie.

Surowca na ogół nie brakuje. Dość rytmiczne dostawy z im­
portu i pierwsze z tegorocznych zbiorów zapewniają normal­
ny rytm funkcjonowania młynów. Dobra jest również jakość 
mielonego ziarna, co w finalnym wyrobie bardzo się liczy. 
Lecz są i zmartwienia w tej produkcji.

Chociaż bowiem w miesiącach letnich młyny są „pod 
ochroną” energetyków, to jednak zdarzają się — i to dość 
często — wyłączenia prądu — zwłaszcza z powodu różnych 
awarii sieci. To dokuczliwe jest głównie dla młynów pneu­
matycznych, w których nawet 5-minutowy brak dopływu 
energii powoduje 2-godzinny przestój.

Zdarzające się przerwy trzeba więc wykorzystywać na 
drobne remonty i konserwacje, o które trudno przy pracy 
młynów „na okrągło”. Nfe można jednak — rzecz prosta,— 
wykonywać w tym czasie większych modernizacji młynów, 
a niektórym (choćby w Szamotułach) bardzo by się przydały. 
Od lat jednak odwlekano takie przedsięwzięcia w przemy­
śle młynarskim i może się to zemścić. (bop)

SIERPIEŃ 
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Słońce: 5.29—20.23

I TEATRY 1

Nieczynne

f KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Boska Em­
ma” (czeeh.), „Szatan z VII kla- 
»y” (poi.).

GOSTYŃ: „Porwać cesarza” (wę 
gierskii).

GRODZISK: „Parszywa dwuna­
stka” (amer.).

JAROCIN: „Pierwsza miłość” 
(wł.), „Przygody Calineczki” (ja­
poński), „Salvo d’Aquisto” (wł.).

KALISZ Kosmos: „Człowiek z 
żelaza” (poi.); Stylowe: „Joe 
Valachi” (wł.-fr.), „Gwiezdne woj 
ny’” (amer.); Syrena: „Hair” 
(amer.), „Jenny i Tobby wśród 
dzikich zwierząt” (amer.).

KĘPNO: „Omen” (ang.).
KŁODAWA: „Przygody Ałibaby 

1 czterdziestu rozbójników” (ra­
dziecki), „Pierwsza miłość” (wł.- 
fr.).

KONIN Centrum: „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr.); Górnik: „Szał” 
(ang.), „Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.).

KROTOSZYN: „Coma” (amer.), 
„Rzeczpospolita babska” (poi.).

LESZNO: „Wódz Indian — Te- 
cumseh” (NRD), „Jego kobiety” 
(NRD), „Omen” (ang.).

NOWY TOMYŚL: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.).

OBORNIKI: „Samolot w płomie 
niach” (radź.).

OBRZYCKO: „Przed kamerą” 
(rum.).

PIŁA Sokół: ;,Mistrz kierowni­
cy ucieka” (amer.).

PLESZEW: „Obcy — t pasażer 
«Nostromo» (ang.).

SŁUPCA: „Młody Frankenstein" 
(amer.).

SYCÓW: „Cena strachu” (amer.), 
„Przygody Ałibaby i czterdziestu 
rozbójników” (radź.).

SZAMOTUŁY: „Corleone” (wł.).
ŚREM Klubowe: „Saturn 1” 

(ang.); Słonko: „Wielki Churami 
ta” (radź.), „Powrót człowieka 
zwanego koniem” (amer.).

ŚRODA: „Dziedzictwo” (ang.), 
„Wyspy na Golfstromie” (amer.).

TRZCIANKA: „Miłość w desz­
czu” (fr.).

TUREK: „Hipodrom” (radź.), 
„Diabli mnie biorą” (fr.).

WAŁCZ Tęcza: „Karkonosz i 
narciarze” (czech.), „Niewinne”

(wł.); WOK: „Manhattan” (ame­
rykański).

WRONKI: „Samolot w płomie­
niach” (radź.), „Książę i żebrak” 
(panam.).

WRZEŚNIA: „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.).

WSCHOWA: „Konwój” (amer.).
ZŁOTOW: „Lot nad kukułczym 

gniazdem” (amer.), „Gang Olse­
na na szlaku” (duń.).

radio

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Kazimierz 81 
— Kapele nagrodzone; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13.05 Studio „Ga 
ma"; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.35 Kącik melomana; 
16 Muzyka i Aktualności; 16.30 
Z polskiej muzyki rockowej; 17.10 
Radiowe spokania; 17.30 Radio- 
kurler; W.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.10 Koncert życzeń; 20.40 Wir­
tuozi różnych instrumenótw — 
skrzypek Henryk Szeryng; 21.20 
Recitale chopinowskie w Duszni­
kach; 22.23 Wielka Ork. Symf. 
PR i TV dla słuchaczy w kraju 
i za granicą: 23.30 Aud. pubłic.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 18, 19, 20, M, 2Ż, 23.

PROGRAM III: 8.05 Standardy 

na skrzypcach gra Stephane Gra 
pelly; 8.30 Prosto z kraju; 3.45 
Mikrorecital Eltona Johna; 9 Dni 
walczącej stolicy — kronika Po­
wstania Warszawskiego; 9.15 Ma 
la poranna muzyka; 9.45 Waka­
cje z przebojem; 10.35 Wakacje 
z przebojem; 11 Czy odpowie pan 
na to pytanie?; 10.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Mordercy z Collins” — pow.;
14 Lato w Flharmonii; 15.05 Her­
batka przy samowarze; 15.25 W 
roli głównej Candy Staton; 18 
W. Gołembowicz: „Uczeni w aneg 
docle”; 16.15 Muzykobranie; 1B.4O 
Rep. pt. „Kawał życia”; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Folk 
— muzyka włóczęgów 1 poetów;
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Muzyka na letnie popołudnie; 19 
Pow. w wyd. dźw.: „Niezwyciężo 
ny”; 119.35 Muzyka; 19.40 Dni 
walczącej stolicy — kronika Po 
wstania Warszawskiego; 19.55 
Muzyczne impresje; 20 Dym z pa 
pierosa; 20.30 „Rapsodia zwarło 
wanego kapelusznika” — gr* ze­
spół Chicka Corel; 21 Młodzi ml 
strzowie batuty —• James Lerine;
22.08 Śpiewa Ouincy Jones; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual 
nośei — magazyn J. Berkowskie­
go; 23 Wiersze K. Krahelskiej;
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 16,' 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Raidioexpress: lo­
kalny serwis informacyjny, wia­
domości „Sygnałów dnia” (trans­
misja Pr. I), przegląd prasy po­
znańskiej, inf. dla kierowców, 
tel. dyż. 653-13 do godz. 8; 8.50
Radloexpres dla poznańskich za­
łóg; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 16 45 Aud. społeczna; 16,55 
Komunikaty; 17 Radioexpress; 
17.15 Stereo: Kolorowe pocztówki; 
17.40 Aud. J. Matuszyńskiego; 
18 Stereo: Piosenki i melodie do 
słuchania we dwoje.

f^ELEWlZJA ]

PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferil: „Pan 
Tau”;

17.00 -- Dziennik;
17.30 — Losowanie Małego Lotka 

1 Express Lotka;

redaktorzy w województwach
KONIN ^cewtcko ul. Kazimierzowsko 4. tel 736-89
. ?|Clech Gutowski, pl PZPR 1, tel 266-67
P»Tw, *nd,,ei Bułeckl' “> Słowiańsko 38 tel M41.

HA: Wtndysłow Wriosk ul. Okrzei 7a tel. 43-56

17.40 — „Unitra” przedstawia;
17.55 — „Dzień dzisiejszy kraju 

Asparucha” — reportaż;
18.25 — Magazyn motoryzacyjny;
13 50 — Dobranoc;
19.00 — „Wyspy Hiszpanii” — Ma 

jorka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Karol Marks — lata mło 

dości" (ode. 6) — po projekcji 
rozmowa z twórcą filmu;

21.05 — „Comedian harmonio* 
show” — program rozrywko­
wy TV szwa je.;

21.40 — Teatr Telewizji — Józeł 
Kuśmlerek: „Superata”;

22.30 — Dziennik;
22.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów
PROGRAM t

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 - „Szkiełko 1 Oko” - ma 

gazyn popularnonaukowy;
21.30 — 24 godziny;
21.45 — Ekran reporterów — „Ne 

przełaj przez Bałtyk”;
22 30 Postawy — Samodzielność.

prod.uk
lo.su

